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NASTĘPCY.
Z Kół poselskich piszą nam: Nagły zgon śp. 

Jaworskiego, czyni aktualną sprawę jego następ
stwa. Stanowisko prezesa Koła polskiego w Wie
dniu jest tak wybitne i tak ważne, źe całe pol
skie społeczeństwo musi się żywo interesować 
pytaniem : komu ta  godność będzie powierzona? 
Prezes Koła jest faktycznym przywódzcą Pola
ków, jest rzeczywiście „leaderem" stronnictwa, 
że użyję tu wyrażenia używanego w Anglji, gdzie 
doskonała organizacja parlamentu, wytworzyła 
też  wzorową organizację stronnictw.

Prezes Koła jest więc przedewszystkiem po
średnikiem pomiędzy rządem a stronnictwem pol- 
skiem, który jest i powinien być zaopatrzony w 
szerokie pełnomocnictwo, aby miał wielką swo
bodę we wszelkich obradach i pertraktacjach, do
tyczących całokształtu polityka krajowej i pań
stwowej. Działać ma oczywiście, wyłącznie na 
zasadzie ogólnych wskazówek udzielonych mu 
przez Koło, i w myśl programu przyjętego przez 
Polaków od początku ery konstytucyjnej. To też 
musi być mężem zaufania w najszerszem znacze
niu tego wyrazu, któryby jednoczył w sobie nie
jako  przeciętną wszystkich prądów krzyżujących 
się w obrębie Koła. W tern też leży trudność 
wyboru prezesa, bo mimo zewnętrznej solidarno
ści, w obrębie Koła istnieją odcienia polityczne 
bardzo różniące się między sobą, a połączone 
tylko wspólnością narodowego interesu.

Wśród członków Koła, trzy nazwiska wysu
wają się na pierwszy plan. Są t o : hr. Wojciech 
Dzieduszycki, dr Michał Bobrzyński i p. Dawid 
Abrahamowicz. Ten ostatni ma za sobą najdłuż
szą służbę publiczną i największe doświadczenie, 
ma jednak bardzo jednostronne zapatrywania po
lityczne i nie cieszy się zbytnią popularnością. 
Hr. Dzieduszycki, pokrywa szlachecką jowialno
ścią głębszy pogląd na rzeczy. Jest przytem tro
chę doktrynerem i więcej literatem, niz polity
kiem ; wreszcie drowi Bobrzyńskiemu braknie 
jeszcze rutyny parlamentarnej i wałczą przeciwko 
niemu silne, choć nie dość uzasadnione, uprze
dzenia, obozu demokratycznego.

W każdym razie, bez pretensji do ducha pro
roczego, można przewidzieć, że przyszłego pre
zesa Koła szukać należy pomiędzy tymi trzema 
statystami.

Jaworski w parlamencie.
Charakterystyczna postać polska. — Głuchota, legen
da czy rzeczywistość? — Mowa przeciwko biurokra
c i  austrjackiej w maju 1890 r. — Spadek po Gro
cholskim. — Czwarty z koieji minister galicyjski.— 
Jego koledzy w gabinetach W indischgraetza i Kiel- 

mansegga.
Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze:
Na korytarzach Izby poselskiej nie ukaże się 

już więcej postać Apolinarego Jaworskiego. Było 
to  zjawisko charakterystyczne, któremu kontusz, 
żupan, karabela i safjanowe buty czerwone pa
sowały daleko lepiej, niżeli strój nowoczesny 
albo frak haftowany złotem austrjackiego radcy 
tajnego, do którego niestety nieboszczyk miał 
słabość. Twarz o rysach wyrazistych, o nosie roz
szerzonym, o oczach żółtawo-zieloukawych, by
strych, nieco złośliwych. Cera czerwona, chwi
lami w sine przechodzące plamki, jak zwykle u 
ludzi, mających skłonność do apopleksji. Brwi 
krzaczaste, siwe; siwym też był spory wąs, za
kręcony po polsku. Statura dobra, wiek prze
cież pochylał coraz bardziej ku ziemi szerokie 
b a rk i; chodził już ciężko.

Ekscelencji Jaworskiemu podobno dokuczała 
głuchota. W 1902 roku nabrało owo kalectwo 
nawet znaczenia politycznego, gdyż prasa pół- 
nrzędowa głuchotę podała za pęwód nieprzyjęcia 
przez ekscelencję Jaworskiego prezesury delega
cji austrjackiej. Toż samo kalectwo nie przeszko

dziło mu zasiąść na fotelu prezesa delegacji w 
maju roku bieżącego. Była to więc raczej legen
da, niż rzeczywistość, jeden z forteli, w które 
obfitował prezes Koła polskiego.

Głos miał donośny, choć wymową zbytnio 
nie celował. Mówił zazwyczaj krótko. Najsłyn
niejszą pozostanie jego mowa z maja 1890 roku 
przeciwko biurokracji austrjackiej w Galicji, mo
wa, w której wychłostał niemiłosiernie centra- 
listów, dążących do zniemczenia Galicji.

Prezesem Koła polskiego został Apolinary 
Jaworski w 1889 r. po śmierei Kazimierza Gro
cholskiego, .który zmarł dnia iO grudnia 1888 
w Abbazji. Poprzednio piastował godność wice
prezesa. Grocholski wychował sobie Apolinarego 
Jaworskiego na zastępcę, uważając, iż tenże le
piej odpowie zadaniom kierownika, niż Jerzy 
Czartoryski.

Dnia 11 listopada 1893 r. został Apolinary 
Jaworski ministrem galicyjskim w gabinecie ko
alicyjnym księcia Alfreda Windischgraetza. Gdy 
gabinet koalicyjny upadł dnia 19 czerwca 1895 
r., Jaworski zatrzymał swoje stanowisko w ga
binecie przejściowym Eryka hr. Kielmansegga, 
poczem ustąpił wraz z całym gabinetem dnia 2 
października 1895 r.

Jego poprzednikiem na stanowisku ministra 
galicyjskiego był Filip Zaleski (po Ziemiałkow- 
skim od 1888 r. do 1893 r.), jegp następcą zo
stał tymczasowo Leon Biliński, k tiry  niezależnie, 
oprócz ministerjum skarbu — by/m inistrem  g; 
licyjskim, aż wreszcie objął ów ^fcsterunek 
stałe dr iiittner.

.Apolinary Jaworski był czwartym z koleji 
w szeregu dziesięciu ministrów galicyjskich. 
Dwaj pierwsi, Grocholski i Ziemiałkowski już 
zm arli; z następców Jaworskiego zmarł Rittner.

Z poprzedników żyje Filip Zaleski, z następ
ców Biliński, Herman L5bl, Auam Jędrzejowicz, 
dr Chlędowski i dr Piętak.

Z kolegów Jaworskiego w gabinecie koali
cyjnym już zmarli: minister handlu hrabia
Wurmbrand-Stuppach i minister rolnictwa hra
bia Falkenhayn; żyją: książę Windischgraetz 
(przewodnictwo w gabinecie), margrabia de Bac- 
ąuehem (sprawy wewnętrzne, obecnie prezes se
natu w trybunale administracyjnym), Madeyski 
(wyznanie i oświata, obecnie członek Izby pa
nów i członek trybunału państwowego), Ernest 
Plener (skarb, teraz prezes wspólnej Izby obra
chunkowej) , hrabia Fryderyk Schórnbom (mini
sterjum sprawiedliwości, obecnie prezes trybu
nału administracyjnego), hrabia Welsersheimb, 
który po dawnemu pozostał ministrem obrony 
krajowej.

Z gabinetu przejściowego Eryka hr. Kiel
mansegga umarł dr Rittner w 1899 r., który w 
1895 r. był kierownikiem ministerstwa oświaty. 
Żyją : hr. Kielmansegg, który jest namiestnikiem 
Dolnej Austrji, dr Boehm-Bawerk, który wów
czas był kierownikiem ministeijum skarbu, te 
raz zaś od 18 stycznia 1900 r. jest ministrem; 
Blumenfeld, ówczesny kierownik ministerium rol
nictwa, dr W ittek, ówczesny kierownik ministe
rjum handlu, od 1900 r. minister kolejowy, von 
Krall, ówczesny kierownik ministerjum sprawie
dliwości.

W O J N A .
Naprzeciw siebie.

Korespondent z pola walki Journalu p. Lu- 
doyic Naudeau, który niemal na chwilę nie opu
szcza armji rosyjskiej w Mandżurji, przesyła swe
mu dziennikowi w d. 22 b. m. następującą tele
grafowaną relację z Mukdenu, którą tu w stre
szczeniu podajemy. „Przybywam z najhardziej 
wysuniętych na front pozycyj rosyjskich. Trzeba 
zaznaczyć, że ostatnia dziesięciodniowa walka nie 
dała dla żadnej ze stron wojujących stanowczo 
korzystnych i rozstrzygających rezultatów. Po 
raz pierwszy, od początku kampanji, uczuć mo

żna było wśród szeregów japońskich pewne osła
bienie. Ich pełne ognia kontrataki na centrum 
i prawe skrzydło rosyjskie, oddały im w posia
danie zaledwie kilkumetrową przestrzeń kraju na 
północ od linji, z której rozpoczęli swój pochód 
naprzód. Obie armje stoją obecnie naprzeciw sie
bie, rozdzielone rzeką Szaho. Bitwa, bez strate
gicznego rezultatu, wlała jednak pewną otuchę 
w serca żołnierzy wojsk rosyjskich. Nabrali prze
konania, że mogą mierzyć się z Japończykami. 
Nadto objaśniła Rosjan, że siły japońskie są li
czebnie mniejsze, niż sądzono dotąd. Sam stwier
dziłem, że z nadzwyczajną oszczędnością używa
ją  amunicji, której im widocznie zabrakło. Bli
ska przyszłość zapowiada nowe wypadki wojen
ne, mniemam jednak, że w chwili obecnej, żadna 
z obu armji nie jest dość silną, aby pobić dru
gą. Sądzę więc, że długo jeszcze Japończycy u- 
trzymają w posiadaniu Liaojan, a Rosjanie Muk- 
den. Zapanowały tu nagłe i bardzo silne chłody. 
Rodzaj mroźnej mgły pokrywa całą okolicę co 
rano. W ciągu dwudziestu czterech godzin dnia, 
zaledwie sześć upływa wśród przejrzystej jasno
ści. Te warunki atmosferyczne sprzyjają ofensy
wie. Wzmogą się one wkrótce. Za dwa lub trzy 
tygodnie spodziewać się należy zdwojenia zimna, 
które może bardzo szkodliwie oddziałać na zdro
wie wojsk obu i odegrać w wojnie obecnej, ja 
ko groźny czynnik, bardzo poważne znaczenie".

Śmierć jenerała Rutkowskiego.
W. Nierairovioz-Danczenko w „Runk. St.“ w na

stępujący sposńę opisuje śmierć jenerała Rutkow
skiego :

Byliśmy znużeni; siadamy pomiędzy dwoma 
stojącymi na linji pociągami, tam bowiem był 
cień i sucho. Wtem spostrzegamy, że zdała coś 
wiozą. Żołnierze jacyś smutni. Kilku żołnierzy 
idzie z tyłu, niosąc szynele, torby, jakieś rzeczy.

— Cóż to jes t?
— Gdzie złożyć?
— Ależ kogo złożyć? Rannego?
— Nie. Zabitego jenerała.
Zwłoki pokryte żołnierskim szynelem. Podej

muję połę, która zakrywała twarz nieboszczyka. 
Co za okropny w idok! Czyżby to była twarz ? 
Rutkowski miał ściągłe oblicze, a ten tutaj, za
miast twarzy, ma jakąś ogromną, szeroką bryłę 
krwawego mięsa. Coś rozpuchłego, rozbitego, roz
dętego do niemożliwych rozmiarów... W lewe o- 
ko wpadł odłam granatu. Otwór pozostał tak  
wielki, że można weń wsunąć kułak. Gałka o- 
czna z prawej strony zwiesza się bezładnie. — 
Wszystkie kości rozdzieliły się. Skóra na całej 
głowie poszarpana. Wyraz wyszczerzonych ust 
jest wprost przerażający. Wszystko zalane krwią. 
Krew zastygła we włosach, na plecach, na bie- 
liźnie.

A te przeklęte muchy! Siedzą na gałkach 
ocznych, w rozdartych nozdrzach, w głębi nosa. 
Odpędzają muchy, ktoś zawija twarz i głowę w 
mokrą szmatę.

Pokrywam pośpiesznie twarz nieboszczyka po
łą szynela i nosze, zlekka kołysząc się, posuwają 
się naprzód, dążąc tam, gdzie żołnierzom wskażą 
pusty wagon towarowy, w którym można będzie 
ułożyć zwłoki jenerała.

Druga armja mandżurska i posiłki.
Jak  się dowiadujemy z najpewniejszego źró

dła, druga armja rosyjska w Mandżurji, pod do
wództwem jenerała Grippenberga, składać się 
będzie przeważnie z wojsk okręgu wileńskiego. 
Korpus XVI, stacjonujący pod Witebskiem, a do
wodzony przez jenerała Toporina, składający się 
z 25 i 41 dywizyj, wysłany ma być naprzód. 
Trzy korpusy okręgu wileńskiego, nadto strzelcy 
i korpus VIII, który wysłano z Odessy, stworzą 
armję Grippenberga. Wojska z okręgu kijowskie
go, warszawskiego i reszta, należąca do okręgu 
odeskiego, zapełnią luki w armji Kuropatkina, 
zmniejszonej znacznie w walkach ostatnich przez 
bardzo wielkie straty w ludziach. Mobilizacja w 
wymienionych okręgach odbywa się częściowo 
dla ukrycia prawdziwej liczby korpusów, zmobi
lizować się mających.
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Drobne wiadomości z wojny.

Dom jenerała Stoessla. Syn jenerała Stoessla 
otrzymał z Portu Artura list, donoszący ma, że 
dom, w którym jenerał zamieszkiwał, zburzony 
został doszczętnie przez bombardowanie. Jenerał 
Stoessel mieszka obecnie w pobliskim domu, na
leżącym do jenerała Biełajewo, którego córka 
jest żoną syna jenerała Stoessla. Nieustanne bom
bardowanie zamienia powoli całe miasto w gru
zy i ruiny. Siedm dział największego kalibru, o- 
strzeliwa codziennie Port Artura z pozycji Tun- 
dżi-Daszan.

Polskie ofiary wojny. Zamieszczony w Iiussk. 
Jnw. wykaz oficerów zabitych i ranionych z ] 2-go 
barnaulskiego p. p. podczas bitew pod wsią Cha- 
mutin w dniah 11— 13 października obejmuje na 
ogólną liczbę 25 nazwisk, cztery nazwiska pol
skie, a mianowicie:
polegli: podpułkownik Paweł Krasnotęski i pod
porucznik Aleksander Mnonicki;

ranieni: podpułkownik Wacław Pobojewski i 
chorąży Wacław Szyszko.

P iąta  lista szeregowców poległych lub ra
nionych na placu boju, dołączona do flussk. Inw. 
obejmuje między innymi następujący wykaz ofiar 
polskich:

z gub. siedleckiej: 1 ranny, 1 pozostał na 
polu bitwy;

z gub. lubelskiej: 1 poległy, 3 rannych, 8 
przepadłyck bez wieści;

z gub. m ińskiej: 2 ranni, 1 pozostał na polu 
b itw y ;

z gub. mohylowskiej: 2 ranni.
Polacy w niewoli japońskiej. Ogłoszona świe- j 

żo w Russk. Inw. nowa lista jeńców, znajdują- j 
cych się obecnie w Japonji, podąje w wykazie i 
na 195 jeńeów 25 nazwisk polskich. Między ni
mi podporucznik Jan ( 'hankiewicz ciężko ranny, 
a reszta szeregowcy, wśród których 3 lekko ran
nych. i

Prawa żydów w Rosji.
Z powodu toczącej] się obecnie w prasie ro

syjskiej polemiki o równouprawnienie żydów, 
rozpatrują dzienniki petersburskie prawa przy
sługujące obecnie żydom.

Otoż przedewszystkiem wolno żydom mieszkać 
tylko w dawnych polskich prowincjach, nato
miast, nie wolno im : zajmować się rolnictwem 
i nabywać posiadłości ziemskie;; mieszkać po za 
obrębem miast i miasteczek;'zajmować się adwo
katurą, nawet posiadaczom dyplomu I-go stopnia; 
wybierać radnych i być wybieranymi, choćby 
żydzi tworzyli ogromną większość ludności miej
skiej i właścicieli domów; zajmować choćby nie
etatowe stanowiska w kancelarjach urzędów pań
stwowych, sędziów pokoju, rejentów; być subie
ktami w rządowych sklepach monopolowych; le-

t czyć się u wód kaukazkich i w Moskwie; trzy
mać służbę chrześcijańską; uczyć osoby wyznań 
nieżydowskich 1 t. d., i t. d.

Prócz tego żydom nie wolno wstępować do 
żadnych szkół wojskowych, oraz do wielu wyż
szych zakładów naukowych, jak  n. p. do liceów, 
szkół jurysprudencji, akademji wojskowo-medy- 
cznej. instytutu elektrotechnicznego, szkoły inży
nierów w Moskwie i innych. Następnie, pomimo 
braku zakazu prawnego, żydzi absolutnie nie są 
przj^jmowani na służbę państwową, choćby nawet 
posiadali wyższe wykształcenie.

Taki stosunek względem nich ze strony ad
ministracji, wywołuje naśladownictwo i w nie
których ziemstwach, które również nie przyjmu
ją  na służbę żydów, nawet lekarzy, których brak 
tak się wszędzie daje odczuwać.

Lekarze żydzi nie są również w czasie poko
jowym przyjmowani do służby w wojsku, cho
ciaż podczas wojny z usług ich korzysta się n a ' 
der szeroko.

Żydzi, mający nawet dyplomy T. stopnia, nie 
mogą być mianowani nawet na stanowiska pod
oficerów, bez względu na to, że jest ich zawsze 
w wojsku do 40 tysięcy.

Słowem ani w armji ani w administracji pań
stwowej niema ani jednego żyda na stanowi
skach płatnych i wogóle nie posiadają oni ża
dnych praw obywatelskich, które stracili natych
miast po rozbiorze Polski. Nie przeszkadza to 
im wcale odgrywać roli rosyjskich patrjotów i 
ofiarowywać cynicznie swoich usług rządowi, dla 
rusyfikowania Polaków...

O WIEDZĘ.
IX.

Przemęczenie.
Bez zaprzeczenia, młodzież nasza obecnie, ma 

bardzo wiele do pokonania, zanim odpowie wy
mogom szkoły. Zakres wymaganej wiedzy roz
szerza się ciągle, a gdybyśmy mieli dziś pod 
ręką podręczniki szkolne z przed lat stu — po
znalibyśmy o ile większe kelo zakreśla szkoła 
teraz w swoim zakresie.

Jeżeli plany szkolne powiększają rozmiar ko
ła, to dobrze, bo nikt z poważnie myślącyeh lu
dzi nie będzie fedał tego, ażeby drogę oświato
wą skracano, t ąff o to idzie tym. którzy przy
szłością m łodiPfy interesują się, iż w planie 
szerokim niepotrzebne nieraz stają zapory, z któ- 
remi walka zabiera dużo siły i czasu, a małe 
przynosi korzyści.

Młodzież szkolna jest przemęczona nie obsza
rem planu, ale biczem wymogów częstokroć ka
pryśnych.

Nie dlatego chłopak ślęczy tygodniami i mie
siącami, iż ów przedmiot jest nie do opanowania,

Z Hołandji.
(Wspomnienia sezonu kąpielowego).

Do morza. Do morza! Tam pierś odetchnie 
świeżem powietrzem i powiewem oceanu, nerwy 
wypoczną, stężeją muskuły, odświeży się umysł 
znużony całorocznym wysiłkiem.

Posłuchaliśmy skwapliwie rady lekarza, ale 
gdzie jechać? Do morza północnego, aby się za
hartować — bardzo dobrze, ale nie do niemiec
kich badów... Byłem na Syleie przed sześciu la
ty  i wtedy już Niemcy nie silili się na uprzejmość 
a jeden Sas — hakatysta, znajomej Warszawian
ce nagadał impertynencji, wymyślając na „bez
wstydnych Polaków14.

Jedźmy więc do Hołandji do Scheweningen. 
które zyskuje coraz lepszą sławę i ściąga coraz 
szersze tłumy. W Scheweningen podobno jest bar
dzo piękne morze i bogata roślinność — więc 
natura roztacza podwójne powaby... Czegóż wię
cej trzeba?

Pojechaliśmy tam i trafiliśmy wybornie. Po
byt w tej małej i eleganckiej miejscowości ho
lenderskiej dostarcza wrażeń pokrzepiających dla 
ciała, bardzo wytwornych dla umysłu.

Do Scheweningen trzeba jechać na Berlin. — 
Przyznać należy, że Niemcy urządzili najwygo
dniejsze połączenie ze swą stolicą" do miast i k ra
jów Europy północno-zachodniej". Najlepiej na 
dworcu wziąć wcześnie przed odjazem bilet po
wrotny do Haagi — druga klasa z dopłatą za 
miejsce w wagonie niemieckim kosztuje tam i 
napowrót bez mała 60 marek. Z Berlina można 
stanąć w Haadze w 11 lub 12 godzin, a wyje
chawszy rano o godz. 8 min. 40, albo o godz. 
11 m. 23 przyjeżdżamy do drugiej stolicy Ho
łandji o godz. 8 min. 59, lub o godz. minut 41 
wieczorem.

Przenocowawszy w hotelu, wyjeżdżamy z Ha
gi rano. Tramwaj parowy poruszany przez ma
leńką lokomotywę, przeszywa powabne okolice 
podmiejskie, pełne ślicznych willi, miniaturo

wych, wykokietowanych ponętnie, otoczonych 
klombami kwiatów i bujną drzew zielenią...

Wyskoczywszy z wagonu biegniemy nad mo
rze... H a a !... Oddychamy piersią szeroko! Przed 
nami wielka przestrzeń wodna, kołysana od sil
nego wiatru, piętrzą się równolegle fale, mienią 
barwami błękitno-szmaragdowemi, wzdymają się 
przy brzegu, na grzbietach ich powstają blade 
frendzle piany... Fala rozdąsana przewala się po
tem, rozlewa się łagodnie, płasko na piaszczy- 
stem podłoża!

Nad brzegiem ciągnie się na wzniesieniu kil- 
kometrowem droga szeroka, gładko wybrukowa
na, mająca 1.500 metrów długości, poza nią na 
środku wielki „kurhaus“ z okazałą, ale niezbyt 
smaczną kopułą, po obu stronach tuż przy nim 
hotele. Najciekawszy z nich przed dwoma laty 
postawiony Pallae-Hotel, o architekturze trochę 
egipskiej, trochę holenderskiej, wabiący oko ja- 
snemi barwami, wykładany cały żółtą cegłą, z 
pomarańczowemi deseniami. Łączy się z nim 
galerja Orańska (tak nazwana od domu panują
cego), długa na kilkaset metrów, oparta na sze
regu zgrabnych filarów z szarego ciosanego ka
mienia. Nawet w słotę można tam spacerować, 
przyglądać się 3klepom eleganckim, lub pokrze
piać ciało w kawiarniach, restauracjach i cukier
niach.

Przed Kurhanzem taras, a wprost niego cią
gnie się nad morzem długi na paręset metrów 
pomost drewniany, oparty na szeregu żelaznych 
przęseł, zakończony wielkim okrągłym, a raczej 
wielokątnym pawilonem „Królowej Wilhelminyi:, 
z salą koncertową, ze sklepami, kawiarniami i 
przystanią dla statku spacerowego. Wieczorem 
pawilon płonie tysiącem elektrycznych lampek, 
ze świetlną u góry koroną, a nad pomostem u- 
noszą się także dużełukiz ołyszczącemi lampkami.

Z tego pomostu można objąć jednym rzutem 
oka cały szereg budowli nadbrzeżnych. Ku połu
dniowi, poza wielkimi hotelami następuje prze
rwa. Na piaszezystem wzgórzu, porosłem trawą, 
stoi samotnie maia i nieładna willa, będąca wła
snością królewską, poza nią znowu kawałek pu-

ale dlatego, iż forma odpowiedzi każdej musi 
być okuta wedle szablonu przez tego lab owego 
profesora przyjętego i jeśli tej sobie nie przy
swoi, nie otrzyma postępu wymaganego.

W taki sposób prowadzona nauka nadmiernie 
wytęża umysł i przynosi społeczeństwu ogromną 
szkodę, bo młodzież przemęczana pracą szkolną 
nie rozwija się dobrze ani umysłowo, ani fizy
cznie, karleje, upada, traci chęć i zapal; jak wy
stygłe wcześnie lawiny, staczają się nisko ducho
we siły młodzieży, a potem przesuwają się przed 
uaszemi oczyma ludzi „bez serc, bez ducha, szkie
le tó w  szeregi...

Nie jest dziś wyjątkiem ów młodzieniec, któ
ry w nic nie wierzy, niczego nie pragnie, za 
niczem nie tęskni, ale białą jaskółką jest ten, 
który jaką taką pogodę zachował na swem czole 
i uśmiecha się do przyszłości jak do jasnej zorzy. 
Przemęczenie dziatwy naszej rozpoczyna się od 
najpierwszych lat nauki w szkołach. Tak ludo
we szkoły umieją w? męczyć dziecko szablonową 
motodą, jak i szkoły średnie czynią to bezlito
śnie i bezmiłosiernie.

Szkoła zwykle występuje jako egzaminatorka. 
a rzadko kiedy jako nauczycielka i w tem grzech 
straszny.

Gdy cała godzina przejdzie na „pytaniu-. — 
dziecko nic się nowego nie nauczyło, a przyszedł
szy do domu, dopiero rozpoczyna naukę „na ju 
tro ślęcząc nieraz do późna w noc.

Przemęczenie musi iść w ślad ta&iego postę
powania, musi wyczerpać siły i zgasić blask ży
cia, pełnego promiennych wrażeń, do których 
młodości nie dano się zbliżyć.

Dobry pedagog, profesor, potrafi tak swoją 
lekcję prowadzić, tyle jej dodać zajęcia, zainte
resowania i piękna, iż uczeń ani spostrzeże 
się kiedy godzina przeszła. Tak podawana nauka 
nietylko, że nie wywoła przemęczenia, ale owszem 
pokrzepia i wzmacnia, rozpina skrzydła do lotu 
wyższego i unosi myśl w coraz szersze kręgi.

Lecz niestety, nie po takich godziuach lekcji 
wracają uczniowie nasi do domów.

Najczęściej godzina caia była spędzona o na
prężeniu denerwującem. pan profesor lapal w 
sieć „piątki i szóstkK katalog jego zapełniał się 
coraz straszniejszymi cyframi, a klasa tylko cze
kała, kiedy wreszcie ozwie się dzwonek i drzwi 
będzie można otworzyć.

Niejeden „suplencik1". który sam jeszcze nie 
odetchnął po zmęczeniu szkolnem potrafi tak u- 
męezyć swoich uczniów, iż wloką się ze szkoły 
do domu. jakby nieśli głazy na ramionach.

W domu, na razie skutków tego przemęcze
nia nie widać, lecz w krótkim ezasie występują 
one już w chorobie zagnieżdżonej. 1 nietylko fi
zycznie podkopują organizm miody, lecz moral
nie w najfatalniejszy sposób działają na obniże
nie charakteru, na indywidualną wartość tej Inb 
owej jednostki. Młodzi, zamiast rwać się do ży.

stego wzgórza, a potem ku południowi nowy sze
reg willi, hotelów, wielki budynek koncertowy 
z kopułą, a na końcu smukła latarnia morska... 
Wieczorem, gdy niebo pogodne, gdy księżyc od
bija się na fali tysiącem migotliwych połysków, 
gdy zacierają się kontury domów, ta południowa 
część Scheweningen z kopułą i latarnią rysuje 
się na tle nieba, niby sylweta jakiegoś wscho
dniego miasta z minaretami i wieżyczkami!

Nasyciwszy się pierwszemi wrażeniami, szu
kamy mieszkania. Niełatwa to sprawa, gdyż na
sze panie chcą mieszkać nad morzem — a tam 
hotele drogie. Kto może sobie pozwolić, niech 
się rozgości w Pallace — hotelu, gdzie urządze
nie eleganckie, komfort pierwszorzędny, balkony
i okna szeroko otwarte na morze, ale najtańszy 
pokój na czwartem piętrze kosztuje na dobę od 
osoby 4 guldeny holenderskie, czyli bez mata 8 
koron albo 6 i pól marki. Po długiem szukaniu 
najmujemy niewielkie małe pokoiki w południo
wej stronie w nadbrzeżnym hotelu Savoy, który 
jest elegancki, nie najdroższy i zasługuje pod 
każdym względem na polecenie, albowiem ma 
służbę bardzo uprzejmą, a kuchnię wprost zna
komitą.

Od 6 lub 7 guldenów dziennie na osobę mo
żna tam dostać dobre mieszkanie z całodziennem 
pożywieniem i opływać w lukullusowych rozko- 
szach.

W hotelach położonych nie nad brzegiem po 
za „dżunami“ t. j. wzgórzami piaszczystemi eią- 
gnącemi się szeregiem przy morza, można mieć 
przyzwoity" pokój z całodziennem utrzymaniem 
od 4 guldenów dziennie. W samem zaś mieście 
nie brak jeszcze skromniejszych pokoików i re
stauracji, które pozwalają urządzić tutaj pobyt 
nawet dla ludzi mniej zamożnych. To prawda, 
że Scheweningen nie należy do miejscowości ta
nich, ale reputacja wielkiej drożyzny holender
skiej, jest trochę przesadną. Dla ludzi umieją
cych’się praktycznie urządzić pobyt tutaj niepo- 
winien wypaść drożej aniżeli w Heringsdortie, 
Westerlandzie, albo Nordemey. C. d. n.
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d a  i czynów podniosłych, apatycznie na wszyst- ! 
ko patrzą, niczego nie pragną, „dekaderitaml* 
stają się, ani wiedząc kiedy i przez co, a na 
iem cierpi społeczeństwo. Bo gdzie już poczyna- j 
ją  być młodzi jako starcy, tam nie ma komu 
mierzyć sił na zamiary i tam niema komu iść j 
na zdobywanie szańeów przyszłości. J. S.

Z E  Ś W I A T A .
S p r a w a  d r a  D o y e n a .  Głośny zatarg le- 

karzów francuskich z drem Doyenem o serum 
przeciwko rakowi, wywołany, jak wiadomo — 
skutkiem procesu, wytoczonego temu chirurgowi 
przez miljardera amerykańskiego, Orockera, żą
dającego zwrotu zapłaconych Doyenowi 100,004 
fr. za nieudałą kurację żołądka, przeniósł się do 
sali kongresu chirurgów fraucuskich, obradują
cego obecnie w Paryżu. Dnia 18 bm. w prze
pełnionej publicznością sali kongresowej dr Doyen 
sam zażądał głosu dla odparcia zarzutów i o- 
świadezył, iż nigdy nie twierdził, jakoby wyna
lazł formułę jeneralną dla leczenia raka, lecz 
tylko zastosował nową metodę leczenia strasznej 
tej choroby, metodę, która wydała wyniki ta
kie. jakich nikt jeszcze nie otrzymał. Do końca 
września mianowicie stwierdził 42 przypadki wy
leczenia. 129 przypadków było bez wyniku, po
nieważ leczenie przerwano przedwcześnie, lub 
zaczęto zbyt późno, 46 zaś przypadków ma obec
nie pod obserwacją. „Koledzy moi — zakoń
czy! — mogą przybyć do mnie i przekonać się 
o prawdzie twierdzeń moich. “ W odpowiedzi za
brał głos przeciwnik jego, dr Poirier, oświad
czając, że nie wierzy, aby dr Doyen posiadał 
środek skuteczny na raka, metody zaś jego nikt 
dotychczas jeszcze nie sprawdził. Wobec tego 
dr Follet z Lille stawia wniosek, aby obrano 
komisje, któraby zbadała sprawę. Dr Doyen od
powiada, że od całego już szeregu lat domagał 
się zbadania chorych swoich. Zgadza się przeto 
na komisję, żąda jednak, aby stanowili ją  kole
dzy, którzyby wspólnie z nim chorych, przez 
niego leczonych, badali, uie przyjmie zaś jej, 
jeżeli będzie nosiła charakter ciała śledczego i 
kontrolującego. Kongres zgodził się na zapatry
wania mówcy i przystąpił do wybrania komisji.

*

C h ł o p  r o s y j s k i  o w oj  n i e. Korespondent 
dziennika Jtusskoje Słowo w następujących sło
wach charakteryzuje zamieszanie pojęć, jakie pa
nuje wśród ludu rosyjskiego o wojnie na dalekim 
Wschodzie. Słyszałem niedawno, jak pewien 60-le- 
tni chłop mówił do swoich sąsiadów w karczmie: 

...Japończycy nie są istotami, lecz małpami; 
mają oni bardzo silne zęby, którymi przegryzają 
wszystko. Z kul rosyjskich nie robią sobie nic 
zgoła. ponieważ je  chwytają w usta i połykają. 
Skaczą z drzewa na drzewo jak wiewiórka, a 
mogą też żyć w wodzie."

Słuchacze jego nie odpowiedzieli nic, tylko 
jeden z nich powtarzał ze zdumieniem:

„To straszne, straszne!“
Przyczynę wojny tłómaczą sobie chłopi rów

nież w dość szczególny sposób. Niektórzy twier
dzą: „Cesarzowa chińska podarowała nam Man
dżurię, a Japończycy chcą nam ją  odebrać14. In
ni znowu mówią: „Nasi żołnierze poszli do Ja- 
ponji i nakradli drzewa, a z tego powodu zgnie- 
wali się Japończycy." Ale cały lud wierzy w 
zwycięstwo oręża rosyjskiego, „jeżeli tylko nie 
napadną uas Kitajcy" (Chińczycy). Bo przed Chi
nami panuje powszechnie wśród rosyjskiego lu
du jakiś’ dziwny lęk, nie dający się wytłoma- 
szyć.

** *
W y p r a w a  A n g l i k ó w  do N i a m - N i a -  

» n .  Z Kairu donoszą, że do kraju Niam-Niam 
wyrusza zbrojna wyprawa angielska, złożona z 
2000 żołnierzy sudańskich pod komendą angiel
skich oficerów. Niam-Niam, zamieszkały przez 
ludożerców, leży w środkowej Afryce o 800 mil 
na południe od Chartrum, w sferze interesów 
angielskich. Handel tego kraju przeważnie ko
ścią słoniową spoczywa w rękach Belgijczyków.

Celem wyprawy będzie powiadomienie tubyl
ców o objęciu protektoratu nad Niam-Niamem 
przez Anglję, przekonać ich o sile angielskiej i 
zapewnić sobie ich uległość. — Spodziewane są 
ciężkie walki, gdyż krajowcy rozporządzają siłą
25.000 dobrze uzbrojonych i dzielnych wojowni
ków.

KRONIKA.
K alendarzyk kościelny. Dziś środa Ewarysta papieża 

j Lucjana męczenników i Fulka biskupa; we czwartek 
Sabiny. Florentego i Iwona.

K alendarzyk astronom iczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 10, zachód przypada o godz. 4 mi
a s t  29, długość dnia godzin 10 minut 10.

K u p u jc ie  t y lk o  ■ d u r s e ś c y a n !

Z  K R A J U .
Rafa szkolna krajowa zamianowała w szkołach 

ludowych: Helenę Michalską nauczycielką kierującą 
4-ki. szkoły żeńskiej w Wieliczce; Stanisława Milew
skiego nauczycielem 4-kl. szkoły w Cięcinie: Włady
sława Heinricha nauczycielem 4-klas. szkoły męskiej 
w Rożniatowie.

Nauczycielami kierującymi szkól 2-klasowych: Jó
zefa Kazka w Przytkowicach, Józefa Karakulskiego 
w Husowie, Józefa Osowskiego w Turowce, Francisz
ka Bobińskiego w Moskalówee.

Nauczycielami i nauczycielkami szkól 2-klaso
wych: Franciszka Nawrockiego w Krościenku wyżnem, 
Karolinę Urbanowiezównę w Swaryezowie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Mieczysława Kwaka w Tenetnikach, Stefanję Kochów- 
uę w Zawidowicach, Sylwestra Batinka w Stryckań- 
cach, Włodzimierę Liwczakównę. w Chomiakówce, W in
centę Szydłowską w Bratyszowie. (Dok. nast.)

Katastrofa W Kłaju. Z powodu śmierci ks. Kru- 
pnika otrzymujemy następujące uwagi:

Okropny ten wypadek spowodował nas do rozwa
żenia, gdzie leży właściwa przyczyna tego nieszczę
ścia i jemu podobnych.

Ś. p. ksiądz K. kupił bilet z Ełaszowa do Kłaju. 
\V drodze dowiaduje się, że pociąg, którym jedzie, 
nie zatrzymuje się na owej stacji. Nie chcąc tracić 
nadaremno czasu, a może naglony jakimś ważnym in
teresem, — do tego z pewnością przekonany, że po
ciąg, choć mija stację, jednak na niej zwalnia zna
cznie swą ckyżość — postanawia wyskoczyć.

I nieszczęśliwy pada ofiarą swego planu.
Pociąg biegnie przez stację z prędkością może 

50 kilometrów na godzinę — i nieszczęśliwy ksiądz 
wyskaknjąe — zostaje porwany pędem i pada pod 
koła, które targają i miażdżą jego ciało.

Otóż gdzie przyczyna 7
Czy podróżny, zwłaszcza taki, który rzadko jeź

dzi koleją — może o tem wiedzieć, żs n. p. dziesięć 
pociągów osobowych staje na tej stacji — a jakiś 
jedenasty omija ją ... ? ? Czy, gdy zna, przypuśćmy— 
Kłaj — i wie, że Podlęże i Bieżanów okazałością 
swą zupełnie nie przewyższają — Kłaju, to skąd 
może domyślić się, że Kłaj jest mniej uprzywilejowa
nym — i że ów jedenasty pociąg tam się nie za
trzymuje? !...

A w takim razie — czyż nie powinien być po
informowanym przy kasie — że na stacji, do której 
żąda biletu, pociąg nie staje, że za 3 godziny idzie 
inny — który się zatrzymuje?... Przecież od urzęd
ników czy kasjerów można wymagać chyba tyle bie
głości — a raczej przytomności, iżby pamiętali sta
cje, które się omija i przed wydaniem biletu — gdy 
nie są pewni — rozstrzygnęli wątpliwość — zwłasz
cza, że takich stacyj jest niewiele ? Natłokiem nie 
można się wymawiać, bo wtedy zaledwie parę osób, 
jak  zwykle na stacji Płaszowie wsiadło.

Wprawdzie jest jeszcze draga kontrola w pocią
gu przy rewizji biletów ale tam prędzej nazwa 
stacji może njść uwagi konduktora, przy przepełnie
niu — chociaż w tym razie konduktora zastąpili 
wspóljadący, jak wyżej wspomniałem. Zresztą prze
pisy opiewają, że jadący sam ma pamiętać, kiedy ma 
wysiąść.

Dowiadujemy się, że kasjerem w Płaszowie jest 
kobieta. Choćby się było najzupełniej wolnym od 
wszelkich uprzedzeń — to przecież mimowoli nasu
wają się pewne refleksje. Staje przed oczyma słabość 
i mniejsza wytrwałość niewieścia — często brak 
praktyki — z drugiej pewne poparcie, którego do
znają panie bardzo młode. Powie ktoś — „bilety 
sprzedawać nie sztuka" — jednak widzimy, że w pe
wnych wypadkach — i na shiżbio ciąży odpowie
dzialność. Rozmarzonemi i na pół dzieeinnemi istota
mi obsadza się stanowiska i każe się im pełnić cięż
ką służbę po nocach, a do tego za małą opłatę — 
bo kobieta zadowolni się bądź czem, To też niewąt
pliwie kobiety okrutnie pracują — ale, gdy przyj
dzie rozwiązać trudniejsze zadania —- to rozpacz 
i położenie bez wyjścia.... E. B.

Nowy Sącz 24 października. (Największy cud 
rabina cudotwórcy ■/. Bobowy. ~  Uczta żydowska.— 
Wybory rabina.) Nowy Sącz, któremu żydów bynaj
mniej nie brakuje, od piątku 21 b. m. zaczernił się 
od mnóstwa długich chałatów, zaświecił od rudych 
bród i pejsów, —  tylu żydów z Galicji i z Węgier 
zjechało dla zobaczenia sławetnego rabina cudotwórcy 
z Bobowy. Ten świątobliwy mąż zjechał tn by pogo
dzić (n. b. cudownie) powaśnieuych rabinów-kandy- 
datów i zaprowadzić pokój w Izraelu. I rzeczywiście 
stał się cnd : cudotwórca z Bobowy po wysłuchaniu
obu stron, postanowił się do niczego ni# mieszać, 
chasydów do cofnięcia skargi przeciw grybowskiemu 
rabinowi nie nakłaniać, — natomiast zaś urządził 
dla zebranego żydostwa wielką ucztę, na której, jak  
mówią, wypito kilka beczek wina (po 600 k. jedna.)
I  tn dopiero następuje cud. Po uczcie różne małe u- 
służne żydki słowami, a inteligentniejsze korespon
dencjami do gazet, zaczęły przygotowywać opinję, 
jakby to dobrze było, żeby sam wielki cudotwórca 
zechciał być stałym rabinem w Sączu. — Widocznie 
świątobliwy mąż, który przybył celem godzenia po- 
waśnionych, miał takie objawienie, że in tratna posa
da rabina w Sączu lepszym jest interesem, jak  naj- 

( cudowniejsze cuda w Bobowy.

Nowy notarjusz. (Teł.) Prezydent ministrów dr 
Koerber, jako kier. min. sprawiedl. zamianował kan
dydata notarjalnego W ładysława K a l i n i e w i c z a ,  
notarjnsza w Rymanowie.

Karol Brzozowski zachorował ciężko na zapale
nie opłucnej.

Po śmierci Jaworskiego. Depesze kondolen
cyjne nadesiali:

Na ręce marszałka krajowego: prezydent Izby 
poselskiej hr. Yetter i burmistrz Pragi dr. Srb imie
niem miasia Pragi.

Do Koła Polskiego — prezes młodoczeskiego klu
bu dr. Pacak, im. klubu czeskiego; hr. Stiirgkh, im. 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności pos. Gross, 
im. stronnictwa niemiecko - postępowego; prezes cen
trum dr. Kathrein. im. klubu centrum ; marszałek 
Górnej Austrji dr. Ebenhocli, minister oświaty Hartl, 
minister handlu bar. Cali.

Dalej przesłali depesze kondolencyjne; dr. Skar- 
da z Pragi, bar. Chlumetzky z Anssee, dr. Suster- 
bicz z Lubiany, Otto Mettal ze Zdechowic, szef se
kcji dr. Sieghardt, dr. Barnreitlier, szef biura etno
graficznego parlamentu Fleisclmer.

Wydział krajowy uchwalił wysłać pismo kondo
lencyjne, do rodziny, wywiesić flagę żałobną na gma
chu sejmowym i złożyć wieniec na trumnie.

Zmian& nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Stanisławowi Eisenbachowi na zmianę nazwiska ro
dowego Eisenbaeh na Ż e m b i ń s k i .

K R A K Ó W  25 października. 
Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł 

oficjała kancelaryjnego Kazimierza Kierszonka z No
wego Sącza do Zatora, kancelistów sądowych Woj
ciecha Tucholskiego z Zatora do Tarnowa i Jana  
Hubricha z Radomyśla do Nowego Sącza, oraz zamia
nował kancelistami podoficera rachunkowego 40 p. p. 
Stanisława Schulza dla tiadomyśla i wachmistrza żan
darmerii Pawła Kondratiuka dla Mielca.

XIII. konkurs Tow. „Polska Sztuka Stosowa
na" W Krakowie. Wydział (fow. ogłasza konkurs 
na projekt urządzenia gabinetu męskiego. Projekt wi
nien być artystyczny i mieć. charakter polski. Chara
kter ten może być nadany zarówno przez użycie mo
tywów swojskich, jak  i przez stworzenie rzeczy ory
ginalnej, czyli przez wypowiedzenie się artysty pol
skiego w swój własny sposób, nie przypominający7 
stylów historycznych ani współczesnych obcych kie
runków. Projekt składa się z dwóch części: z ume
blowania i z dekoracji pokoju. Do pierwszej części 
należą: biurko, fotel do biurka, kosz na papiery, 
półka podręczna ua książki, bibljoteka, kanapa lub 
otomana i garnitur mebli dowolnych (n. p. fotel, 
stół i kanapka). Do drugiej części należą: deKora- 
cja ściany i sufitn, lub tylko ściany (malowanie, ta 
pety, obicie materją lub oszalowanie), firanka na 
okno, portjera, dywan lub kilim na ścianę lnb ua 
podłogę i przykrycie na stół.

Nagroda ua całość wynosi 900 koron. W  razie 
uznania za dobrą tylko jednej części, nagroda może 
być rozdzieloną. Wówczas za meble wynosić będzie 
500 kor., za dekorację 300 kor. Poza pracą nagro
dzoną mogą być inne wyróżnione i polecone do za
kupienia. Wymagane są: szkice urządzenia całości, 
pokoju (wielkość dowolna), nadto rysunki poszczegól
nych przedmiotów w skali określonej (najmniej 1 : 1 0 )  
z dokładnem zaznaczeniem materjałów, z jakich mają 
być zrobione. Szczegóły ornamentacyjne, o ile by nie 
były dość jasne na rysunku, mają być podane w oso
bnym powiększonym rysunku tak, aby nie było wąt
pliwości co do ich kształtu i barwy.

Termin dla nadsyłania projektów pod adresem 
Tow., Wolska 14 w Krakowie, upływa dnia 45 lu
tego 1904 r. Towarzystwo ma zamiar wykonać wła
snym nakładem nagTodzouy projekt i urządzić wy
stawę całego pokoju.

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo
wej komunikuje, że w dniu 30 bm. o g. 12 w poł. 
w domu przy ul. Wolskiej L. 14 odbędzie się po
święcenie nowego lokalu Stowarzyszenia.

Krakowski pośpiech. Jeden z naszych Czytelni
ków pisze do nas: U nas, skoro się komuś śpieszy, 
to niechaj zamiast jechać tramwajem, idzie raczej pie
chotą, a z ważną i pilną wiadomością niech raczej 
pośle posłańca, byle tylko nie telefonował. Po kwa
dransie do pół godziny musi się wystawać przy apa
racie, dzięki nowemu systemowi telefonowania, cze
kając na połączenie. Ostrzegamy zaś każdego lubią
cego spokój, aby nie zrobił z tego powodu uwagi ja- 
kowejś przy telefonie, bo usłyszy za swoje i za cn- 
d ze ! Czyby to uie mogło być inaczej, lepiej ?

Właściwe miejsce! w żydowskim szynku na 
rogu u lic : Lubicz i Rakowickiej, a więc w pobliżu 
szkół Indowych męskich i żeńskich, w oknie wysta- 
woweni peluem butelek różnej wielkości i gatunku, 
widnieje, czarnemi literami ua białej tekturze uap is: 
P r z y b o r y  s z k o l n e  t a n i o  do n a b y c i a .

Zwracamy uwagę władz szkolnych i... policji, na 
tę niewłaściwość. Szynk otwarty od świtn do nocy, 
nawet w święta zawsze (pełen pijaków, którzy» —  
nie bacząc na to, że przychodzą kupować t a n i e  
przybory szkolne, dziewczynki i chłopczyki — nie 
przebierają w dosadnych wyrażeniach. Napis wisi od 
daw na: gdyby tak katolikowi zachciało się w ten 
sposób reklamować, kazanoby mu zdjąć podobne ogło-
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krajowy przyjdzie z pomocą zasłużonej instytucji i 
podnosząc udzieloną w r. z. subwencję, utrwali ma- 
teijalnie podstawy bytu ludowej sceny.

Sprawa p. Angelusa. .Przedwczoraj został are
sztowany p. Augelns, znany krakowski obywa
tel i właściciel {zakładu zastawniczego, przeciw
ko któremu toczy się od dłuższego czasu śledztwo 
o zbrodnię oszustwa. Chodzi podobno o procenty, po
bierane w zakładzie po nad normę dozwoloną. Sędzia 
śledczy musiał oczywiście mieć poważne powody, za
rządzając aresztowanie, a o winie, czy niewinności 
p. Angelusa rozstrzygnie oczywiście sąd. Musimy tyl
ko stwierdzić, że już od dłuższego czasu p. Angelus 
jest celem żydowskich napaści, z tego prostego powo
du, ponieważ jego zakład zwycięsko konkuruje z po- 
kątnymi bankami zastawniczymi żydów z Kazimie
rza.

Adwokat dr RotłlWbin radca miejski zmarł wczo
raj t. j. we wtorek, na oddziale chirurgicznym szpi
ta la  św. Łazarza.

Fałszerki masła. Chemik miejski, dr Lemberger, 
przekonał się, że między kobietami sprzedającemi po 
domach fałszowane masło, jest kilka, które zajmując 
się tym procederem stale, a przytrzymane na gorą
cym uczynku oszustwa, za każdym razem podają in
ne nazwiska. Ażeby więc zapewnić się o tożsrmości 
osoby, dr Lemoerger za przykładem wiedzy policyj
nej każdą przyprowadzoną oszustkę fotografuje. Do
tąd album dra Lembergera mieści cztery niewiasty 
mające razem 270 lat, mianowicie: Maijannę Guzy- 
kową z Rajska la t 45, Agnieszkę Ulifrową z Gołko
wic la t 70, Maijannę W rona z Gołkowic 70 la t i 
Rozalję Gajdzinę z Wróblowa 85 la t ;  prócz tych 
13-letni Józef W rona z Lasowic jest również wy
trawnym fałszerzem.

Nasze panie powinny zwrócić uwagę na działal
ność tej bandy i o każdym wypadku oszustwa zawia
damiać władze miejskie.

Bankructwo żyda Eilego. Do majątku Eilego 
otwarty został' konkurs, którego komisarzem sądo
wym jest radca sądu kraj p. Oradziński, a tymcza
sowym zaiządce masy konkursowej adwokat dr. Ader. 
Sklep został opieczentowany przez notarjusza p. Kle
mensiewicza. Pasywa wynosić mają 120.000 kor., 
aktywa około 100.000 k. Nadto rozchodzi się o kwrestję 
wekslów bankowych na 23.500 kor. wątpliwej war
tości.

Sprzedaż licytacyjna. Składy zboża i węgla, 
była własność Juljusza Przeworskiego przy ulicy P a
wiej, oszacowane na sumę 1,148.000 k. nabył wczo
raj w drodze licytacji p. Ollendorf z Wrocławia za 
sumę 576,000 kor. Tenże san nabył przedtem ró
wnież pałacyk J . Przeworskiego przy ul. W arszaw
skiej za 255,000 koron wobec ceny szacunkowej 
360,000 koron. %

Fabrykantka aniołków. N. Garopilówna służąca 
w Podeórzu, złożyła zeznanie przeciwko W . Ostrze- 
chowej, że ta  jej dziecko, dane na wychowek, morzy 
głodem i że u tejże Ostrzechowej zastała właśnie 
zwłoki drugiego dziecka pozostawione u niej na wy- 
chowku przez sfużaca z Królestwa. Zarządzono do
chodzenie.

Rosyjscy dezerterzy. Posterunek żandarmerji 
przyprowadzi: wczoraj od granicy 60 dezerterów po
między którymi jest tylko jeden chrześcijanin, wszy
scy z guberni kijowskiej i wołyńskiej. Cała ta  a rn ja  
wraz z bagażami i jedną niewiastą obozowała w po
dwórzu gmachu policyjnego, gdzie komisarz policji p. 
Antoni Trzeciak spisał z nimi protokół. Dezerterzy 
mają dość wesołe miny i opowiadają, że do przejścia 
granicy pomogli im sami rosyjscy strażnicy, którym 
się za to dostał nie zły zarobek. Niektórzy posiada
ją  pasporty tak  zwano wewnętrzne. Celem dalszej 
podróży dezerterów jest Ameryka.

Z pogotowia ratunkowego. Czeladnik murarski 
Euerenjusz Hanaussel, zajęty przy budowie magazy
nów wojskowych za rogatką warszawską, spadł wczo
raj rano z 3 piętra, tak jednak szczęśliwie, że od
niósł tylko złamanie lewej nogi oraz lekkie aszko- 
dzenie ciała. Po udzieleniu pierwszej pomocy odwie
ziono go na oddział clirurglczry szpitala św. Łaza
rza.

Trzynastoletni Józef Bonielowicz, idąc wczoraj w 
południe przez most podgórski, dostał się pod koła 
wozu, które spowodowały złomari* nogi w kolanie. 
Chorego umieszczono w szpitalu św. Łazarza.

Znaleziono. P. Andrzej Baumfeld złożył w policji zna
lezioną portmonetkę z drobną kwotą pieniężną

Zgubione w Rynku głównym 54 kor. są do odebrania 
u p. St. Niemczj ka (Snkiennice 1. 10).

Zofja Wlazło zgubiła kartkę zastawniczą na korale, a 
konduktor tramwajowy Michałkiewicz zegarek „Roskopft

Składki. Dla Wicherkowej: N. N. 2 kor.,ks. ka
nonik Spis 3 kor.

Dla i to u sz k i: k. kanonik Spis 3 kor., X. X. 3
kor.

Na Jasną G órę: B. B. z prośbą o zdrowie 2 kor., 
H. Riss 2 kor.

Na grotę M. B. z Lourdes: H. Riss 1 kor., N. 
N. 3 kor., ks. Halak 2 k o r._______________

Dla nędzarza: ks. kanonik Spis 3 kor.
Dla Zarzyckiej: P iotr Wnęk w Pistyniu 1 kor.
Na pogorzelców miasta Brzeska: W anda Maru- 

sińska: na kościół 1 kor., na pogorz. chrzebć 2 kor., 
Aleusander Motyka 20 kor. 76 hal. jako czysty do 
chód z odbytej „Zabawy ogrodowej8 urządzonej w 
Wadowicach na rzecz katolickich pogorzelców miasta 
Brzeska, przez katolickie stow. czeladzi rzemieślni
czej „Zgoda8.

W a b r y e ls k i  kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
We środę 26 października: „Ludka8, krot w 4 aktach 

P. Weber’a (ceny zniżone)
We czwartek 27 października: „Djabeł Łańcucki", dra

mat w 4 aktach i epilog z czasów Zygmuntowych, Adolfa 
Nowaczyńskiego.

W sobotę 29 października: „Duch ziemi", dramat w 4 
aktach F. Wedekinda (nowość).

W niedzielę 30 października o godzinie 3 po południu: 
„Skromny Kazimierz", krot. w 3 akt. A. Mars a i M. Des- 
vallieres (ueny zniżone).

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Duch ziemi", 
dramat w 4 akt. F. Wedekinda.

Repertuar Teatru Ludowego.
We czwartek 27 października: „Burza", dramat w &

aktach Grabowskiego.

DZIAŁ EKONOMICZNY”

Dostawy. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza 
licytację za pomocą ofert na dostawę słomy, drzewa 
bukowego, nafty, świec, mydła i t. d. dla tamtejsz*- 
go więzienia. Licytacja odbędzie się dnia 4 listopa
da b. r.

Zarząd salinaru., w Bochni ogłasza licytację za  
pomocą pisemnych ofert na dostawę drzewa obrobio
nego, desek, łat, oraz wyrobów z drzewa, jak  drabin, 
niecek, łopat, taczek i t. d Licytacja odbędzie się 
dnia 8 listopada b. r.

Intendantura I. korpasu w Krakowie ogłasza roz
prawę ofertową na dostawę chleba i owsa dla kilka 
stacyj wojskowych. Rozprawa odbędzie się w Tarno
wie dnia 4 listopada, w Ołomuńcu dnia 10 i 16 li
stopada, w Krakowie dnia 2 listopada b. r.

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i  
przemysłowa w Krakowie.

Kronika artystyczno-literacka.
* Kurs polski w Pilznie czeskfem. Staraniem

„Nar. .Tednoty Poszumay skiej8 urządzono od 20 
bm. w Pilźnie czeskiem sta/y kurs języka pol
skiego dla czeskiej młodzieży wyższych szkół 
średnich. Wykładów podjął się bezinteresownie 
gorący przyjaciel Polaków, autor „Słownika cze- 
sko-polskiego8 prof. F. A. Hora, który już przed 
kilku laty miai prelekcje języka polskiego w 2 
kursach.

Przy tej sposobności nadmieniamy, że sędzi
wy pisarz obchodzić będzie w listopadzie b. r. 
złoty jubileusz swej pełnej chluby działalności 
literackiej, którą w znacznej części poświęcił 
piśmiennictwu polskiemu.

W O J N A .
D e p e a z e  d z ie n n e .  

Nad Szaho.
Petersburg 25 października. (Oficjalnie). Te

legram Kuropatkina z dn. 24 b. m. donosi: Na 
froncie pierwszej armji maudżnrskiej podczas 
dzisiejszego dnia nie przyszło do żadnego star
cia z nieprzyjacielem.

Londyn 25 października. Biuro Reutera do
nosi od swego korespondenta, znajdującego się 
w rosyjskiej armji środkowej: Rosjanie przekro
czyli w piątek ponownie rzekę Szaho; obecni* 
wykomyą r u c h y  w k i e r u n k u  p o z y  t y j  ja
p o  ń s k i c h  i budują szańce To samo czynią 
Japończycy.

Port Artura.
Londyn 25 października. Daily Telegr. dono

si z Czifn 24 b. m. Wedle wiadomości, podane, 
przez Chińczyków z Dalnego, gdy japoński tor
pedowiec zbliżył się do Portu Artura, natknąć 
się na minę i utonął.

Żyjący w Dalnym Chińczycy otrzymują środ
ki żywności od Japończyków. Wojska koło Por
tu  Artura cierpią bardzo z powodu mrozów.

Pokrycie pożyczki japońskiej
Londyn 25 października. Standard donosi z 

Tokio pod datą wczorajszą: Mimo że lista sub
skrypcyjna trzeciej japońskiej pożyczki wojennej 
będzie dopiero za 8 dni wyłożoną, już obecnie

szenie. Spodziewamy się, że organa władz miejskich 
zajm ą się tą  sprawą.

V kadencja (listopadowa) sędziów przysięgłych 
w  Krakowie, będzie zapewne nader krótką. Na po
rządku dziennym są dotychczas tylko cztery rozpra
wy karne, z których dwie pierwsze toczyó się będą ze 
względów moralności przy drzwiach zamkniętych. Po
rządek obejmuje; dnia 3 listopada Stanisław Chmie
lowski zbrodnia z §. 125 n. k.; dnia 4 listopada 
W alenty Kozłowski zbrodnia z §. 127 n. k.; dnia 
5  listopada Dawid Bleiberg zbrodnia rabunku i dnia 
7 listopada Jan  Rzepa zbrodnia zabójstwa.

Krakowskie Towarzystwo techniczne. Dziś 
we środę d. 26 października 1904 r. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się przy nl. Szczepańskiej 1. 9 1 p. 
posiedzenie Towarzystwa. Na porządku posiedzenia 
pogadanka inż. Karola Rollego: „Czy i jakie stano
wisko powinno zająć Towarzystwo techniczne w spra
wie restauracji W awelu8.

Gemma Belincioni najznakomitsza dziś śpiewa
czka europejska wystąpi w koncercie Twa muzyczne
go d. 31 października (poniedziałek). Znakomita śpie
waczka wykona arje operowe ze swego bogatego re
pertuaru tudzież kilka pieśni.

Bilety nabywać można w kancelarji Tow. muzy
cznego na PI. Szczepańskim 3 w gadzinach od 12-1 
w  poł. i od 4-5 po poł.

Odczyt. Pani dr Z. Golińska wygłosi odczyt w 
lokalu Tow. „Czytelnia dla kobiet" Jagiellońska 5 I  
we czwartek 27 b. m. p. t. „Jaką powinna być spo
łeczna praca kobiet naszych8. Początek o godz. wpół 
do 7-ej wieczorem. W stęp 30 h.

Brutalna napaść „Naprzodu8 na ogólnie sza
nowaną nauczycielkę, pannę Maiję Piechocką, wywo
ła ła  wielkie oburzenie w kołach nauczycielskich. —
Naprzód zawsze niesłychanie drażliwy na punkcie 
żydów, zarzucił pannie Piechockiej, że przy wykła
dzie histoiji szerzyła „antysemityzm", opowiadając o 
mordzie rytualnym. Otóż zasięgnąwszy wiadomości u 
źródła najautentyczniejszego, konstatujemy, że twier
dzenie Naprzodu jest bezwstydnem kłamstwem. —
Mówiąc o strasznych skutkach wojen religijnych we 
Francji, a wojny 30-letniej w Niemczech, wspomnia
ła  p. P. o okropnościach głodu, rzezi masowych, o 
chlebie wypiekanym z kości ludzkich, o prześladowa
niu wzajemnem różnowierców w nienawiści i bez
względności strasznej. Nadmieniła dalej, że właśnie 
z tego czasn pochodzą fantatyczne pogłoski o zabija
niu chrześcijan dla uzyskania ich krwi i dodała: —
„Dzisiaj już żaona z was w to nie wierzy!" Tę n- 
wagę przyjęły uczenice wesołym śmiechem w klasie.

Jak  widzimy panna Piechocka aż zanadto sta
nowczo zaprzeczyła wieści, k tóra w średnich wiekach 
miaia swoje podstawy. Z tej niewinnej wzmianki, o- 
pierając się u a, niemądrych plotkach żydowskich ucze
nie, wysnuł Naprzód formalny akt oskarżenia prze
ciwko zacnej nauczycielce, której jedyną wadą w o- 
czach socjalistów z Naprzodu jest jej chrześcijań
skie wyznanie.

Grubjań8ki styl, w jakim była zredagowana no
ta tka Naprzodu dowodzi tylko, że żydowscy współ
pracownicy tego pisma, nie mają nawet tyle poczu
cia przyzwoitości, aby uszanować godność kobiety i 
to takiej, która całą swoją pracę poświęca wychowa
niu młodzieży.

Budowa zakładu opieki nad opuszczonemi 
dziećmi F. Żurowskiej na Zwierzyńcu pod Krako
wem będzie w tych dniach ukończoną. Budynek zo
stanie uroczyście poświęcony w sobotę dnia 29 b. m. 
o godzinie 3 po południu.

Przełożenie targu. Z powodu przypadającego 
dnia 1 listopada tj. we wtorek uroczystego święta, 
ta rg  na bydło i nier igaciznę na miejskiej centralnej 
targowicy w Krakowie odbędzie się dnia następnego 
tjj. we środę dnia 2 listopada b. r.

Teatr ludowy w Krakowie. Krakowskie Towa
rzystwo Oświaty Indowej wniosło w tych dni ich do 
Sejmn krajowego petycję w sprawie prowadzonej 
przez siebie sceny Indowej w Krakowie.

Przedsiawiw szy historycznie dotychczasowe losy 
teatru, od objęcia go przez Towarzystwo, a miano
wicie imprezę własną z p. Mullerem jako kierowni
kiem, dalej kierownictwo p. Jejdego, a wreszcie wi
doki obecnego sezonu pod energiczną dyrekcją p. Ka
zimierza Gabijelskiogo, stwierdza petycja, że pierwsze 
próby na tem polu przyniosły dotychczas znaczne stra
ty  m ptoijaln), które Towarzystwo Oświaty ludowej 
musiało pokryć ze swych szcznpfjcn zasobów. Mimo 
to, Towarzystwo nważa sobie za obowiązek nie da
wać za wygraną i dlatego rozpoczęło nowy 3ezon; 
nie chcąc i nie mogąc wszelako angażować się ma
terialnie zbyt daleko, aby nie uszcznplać działalności 
swej na innych polach, zwraca się do Sejmn, w na- 
dzieji, że poparcie krajn umożliwi dalszy byt i roz
wój lak pożytecznej, koniecznej — rzec można instytucji 
kulturalnej, jak  teatr Indowy.

Należy dodać, że Towarzystwo dołożyło w r. z.
W  ubiegłj m sezonie przeszło 7.000 kor. do teatru ln- 
dowego. Tem bardziej spodziewać sie należy, iż Sejm 
U d ii ia c z o n i i  m e i ia ie m  s r e b r n y m  a a  W y s ta w ie  A&r*»jowej. 
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FARBIARNIA I PRALNIA CHEMICZNA
Langier i Spółka we Lwowie 

otworzyła w  K r a k o w ie ,  p r z y  P la c u  W  W . Ś w ię t y c h  Bfr. 1

wszelkich mate-yj jedwabnych i wełnianych, futer, piór oraz meprntych 
i prutych ubiorów męskich, sukien damskich i dziecięcych, uniformów 

wojskowych i urzędidczych, portjer, firanek, dywanów i t. p. 
d o  c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia  i  f a r b o w a n ia .  

Wykonanie szybkie i dokładne. Ceny przystępna
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zgłoszono subskrypcje z n a c z n i e  j ą  p o k r y 
w a j ą c e .

Depesze nocne. 
&£m*opatkiii.

Petersburg 26 października. (Rosyjska ajen
cja telegraficzna). U k a z e m  z d n i a  22 paź
d z i e r n i k a  car zamianował jen. Kuropatkina 
naczelnym wodzem armij mandżurskich.

Nad Szaho.
Londyn 26 października. (Tei. w ł) Na placu 

boju panuje obecnie w z g l ę d n y  s p o k ó j ,  mno
żą się jednak oznaki, że o b i e  s t r o n y  p r z y 
g o t o w u j ą  s i ę  do  n o w e j  b i t w y .  Japończy
cy wznoszą .obwarowania w bliskości lewego brze- 
gn Szaho.

Petersburg 26-go października. (Urzędownie). 
Telegram jenerała porucznika Sucharowa z d. 
.25 b. m. donosi, że w nocy na 25 nie nadeszły 
żadne wiadomości o starciach.

Straty japońskie.
Tokio 25 października. Marszałek Oyama do

nosi, że liczba ogólna strat japońskich w wal
kach nad rzeką Szak wynosi (łącznie z oficera
mi) w z a b i t y c h ,  r a n n y c h  i z a g i n i o n y c h  
15 .879  ludzi

Londyn 26 października. (Teł. wł.). Daily 
Tel. donosi, że straty Japończyków w ostatniej 
bitwie koło Jantaj wynosiły: 8300  zabitych i
26 .000  rannych. Nadto Rosjanie zdobyli 31 
d z i a ł  japońskich, a 56 dział zostało zdemon
towanych.

Port Artura.
Londyn 26 października. (Tel. wł.) Armja o- 

jlęgąjąca otrzymuje posiłki. Do Dalnego liczne 
parowce dowożą żywność. Zimno zaczyna doku
czać wojskom japońskim.

Potwierdza się, że torpodowiec japoński na
jechał na minę podwodną rosyjską i z a t o n ą ł .

Petersburg 26 października. Korespondent 
Birż. Wied. donosi z Czifu z ania 24 b. m .: -  
W edług wiadomości z Dalnego znajduje się tam 
bardzo wielka liczba japońskich rannych. Japoń
czycy przyznają, że przy atakach na Port A rtu
ra  s t o s u n e k  o f i a r  r o s y j s k i c h d o j a p o ń -  
s k i  cli j  es  t  j a k  1 : 1 0 .  Japońscy żołnierze, 
którzy brali udział w szturmach, są zniechęceni 
niepowodzeniem. Z tego też powodu wysłano ich 
do armji mandżurskiej i zastąpiono innem woj
skiem. Japończycy usiłują opór Portu Artura 
wytłómaezyć poparciem Rosjan przez Chińczy
ków. Japończycy zorganizowali w Czifu służbę 
policyjną celem kontrolowania akcji Chińczyków 
na półwyspie Kwantungskim. Celem nastraszenia 
Chińczyków opowiadają Japończycy, że zetną 
wszystkich Chińczyków, których znajdą w Por
cie Artura. J a p o ń c z y c y  o s t r z e l i w u j ą  o- 
b e c n i e  P o r t  A r t u r a  s i l n i e j  n i ż  k i e d y 
k o l w i e k  d a w n i e j .

Petersburg 26 października. (Tel. wł.) Syn 
jenerała Stóssla otrzymał z Portu Artura nowe 
wiadomości, między niemi, że granat japoński 
zniszczył zupełnie dom jenerała Stossla.

Pożar japońskich magazynów w Antung.
Czifu 26 października. (Reuter.) Dżunka przy

była z Antung donosi, że o śm  j a p o ń s k i c h  
m a g a z y n ó w  z żywnością, ubraniem, amunicją 
i łupami z bitwy nad Jalu, p a d ł o  p a s t w ą  
p ł o m i e n i .  Pożar trw ał dwa dni. Przypuszcza
ją  p o d p a l e n i e .  Dwóch urzędników jap., od
powiedzialnych za magazyny, popełniło samobój
stwo.

Zatarg angielsko-rosyjski.
Depesze dzienne.

Paryż 25 października. Sprawozdawca Matin 
rozmawiał w Cherbourgu z kapitanem rosyjskie
go torpedowca. Kapitan oświadczył, że nie mo
że dać wiary temu, aby flota rosyjska strzelała 
do flotylli rybackiej; prawdopodobnie musiało 
być tak, że Rosjanie z powodu mgły odpowie
dnio do przepisów międzynarodowych dali strza
ły, aby uniknąć jakiegoś wypadku; admirał Roż- 
diestwieński jest przecież bardzo ostrożnym czło
wiekiem.

Wszystkie okręty rosyjskie, udające się do 
Azji Wschodniej zaopatrzone są w telegrafy bez 
drutu. Dzisiejszy okręt, który przybył do Cher- 
bourga, otrzymał następującą depeszę telegrafu 
bez drutu; „ N a l e ż y  c z u j n o ś ć  i o s t r o ż 
n o ś ć  p o d w o i ć ,  n i e p r z y j a c i e l  c z y h a  w 
k a n a l e  L a  M a n c h e " .

Wrażenie w Anglji.
Londyn 25 października. Głosy prasy angiel

skiej wobec Rosji przybrały dziś to n  j e s z c z e  
o s t r z e j  s zy ,  niż wczoraj. Dzienniki podnoszą, 
że teraz żadne już usprawiedliwienie nie wy- 
starcza i n a l e ż y  z a ż ą d a ć ,  a by w i n n i  of i -

c e r o w i e r o s .  z o s t a l i  s u r o w o  u k a r a n a  
a j a z d a  e s k a d r y  b a ł t y  c k i e j  w s t r z y m a 
na . Gdyby to nie nastąpiło, Anglja byłaby zmu
szoną poczynić k r o k i  d l a  o c h r o n y  mi  ię- 
d z y n a r o d o w e g o  h a n d l u  p r z e d  m o r d e r 
c z y m i  k a p r y s a m i  R o s j a n ,

Dzienniki wypowiadają ździwienie, że car 
Mikołaj nie przesłał wyrazów współczucia ofia
rom napadu.

Londyn 25 października. Król Edward prze
słał burmistrzowi Hull 200 gwinei dla ofiar na
padu floty bałtyckiej. Burmistrz Hull wysłał do 
premiera Balfoura telegram, w którym prosi go 
o ukaranie winnych i gwarancję, że podobne wy
padki się nie zderzą Premier odpowiedział mu 
telegramem: „Może pan mieć zupełne zaufanie 
do postępowania rządu".

Rząd rosyjski wobec zajścia.
Londyn 25 października. Daily News donosi, 

że rosyjski ambasador hr. Benkendorf, zaraz po 
swem przybyciu do Londynu odpowiedział na 
pytanie pewnego dziennikarza, że jest przekonar 
nym, iż zajście w Hull należy przypisać tylko 
ubolewania godnemu wypadkowi.

Akcja rządu angielskiego.
Hull 25 października. Przy oglądaniu zwłok 

rybaków, zastrzelonych przez eskadrę rosyjską, 
oświadczył przewodniczący komisji, że s p r a w a  
j e s t  b a r d z o  p o w a ż n a  i może mieć z n a 
c z e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e .  Urząd spraw za
granicznych w Londynie zażądał fotograf)i zabi
tych i wydał polecenie, aby o ile możności po
grzeb zabitych wstrzymano, by oglądnąć ich 
mógł ambasador rosyjski. Podobno j e s z c z e  j e 
d e n  r y b a k  u m a r ł  z r a n  o t r z y m a n y c h .

Dalsza podróż floty.
Cherbourg 25 paździe-rika. Cztery rosyjskie 

torpedowce z rosyjskim okrętem przewozowym, 
które po wyjeździe jednej części eskadry bałty
ckiej tutaj stanęły, odjechały wczoraj wieczorem.

Londyn 25 października. Daily Chronicie do
nosi z Portsmouth: Wczoraj wieczorem słyszano 
kilkukrotny ogień działowy z oddalenia okołc 20 
mil morskich. Około północy wyruszył mały okręt 
admiralski. Kanonada wywołała wielkie wzbu
rzenie. Przypuszczają, że flota rosyjska oddała 
tylko sygnały.

Londyn 25 października. „Biuro Reutera" 
donosi z Kardiff: Okręt „Esperance", (wynajęty 
przez Rosją do przewiezienia węgla dia fiuty 
bałtyckiej. Red.) który wczoraj wieczór z zapa
sami dla rosyjskiej floty opuścił port, d o z n a ł  
u s z k o d z e ń  i t o n i e .  Daily Telegraph tw ier
dzi, że okręt uszkodziła jakaś z ł o ś l i w a  r ę 
k a . Wczoraj popołudniu był osręt jeszcze cały. 
W  Kardiff sądzą, że r o b o t n i c y  o k r ę t o w i  
p o r o b i l i  w o k r ę c i e  d z i u r y ,  chcąc w ten 
sposób zemścić się za napad Rosjan na flotyllę 
rybacką. Na okręcie „Esperance" znajdowały się 
zapasy, wartości 100.000 f u n t ó w  s z t e r l i n -  
gów .

Antyrosyjskie demonstracje w Anglji.
Londyn 25 października. Doniesienie Biura 

Reutera. Wczoraj powrócił ambasador rosyjski 
z urlopu. Na dworcu kolejowym zebrała się 
wielka liczba młodych chłopaków, która p r z y 
j ę ł a  p o s ł a  p r z e c i ą g i e m  g w i z d a n i e m .  
Jeden chłopak próbował wybić laską szyby w 
powozie, którym jechał ambasador.

Depesze nocne.
Z Anglji.

Londyn 26 października. Premjer ministrów 
Balfour powrócił tu wczoraj i za pośrednictwem 
członka parlamentu z Hull. Kinga, wyraził bur
mistrzowi Hull żywe ubolewanie. W Hull odby
ły się wczoraj oględziny zwłok poległych ryba
ków. Mimo ogólnego oczekiwania, r o s y j s k i  
a m b a s a d o r  n i e  b y ł  p r z y  k o m i s j i  r e 
p r e z e n t o w a n y .  Pogrzeb ofiar odbędzie się 
we czwartek.

Londyn 26 października. Królowa przesłała 
na ręce burmistrza Hull 100 fńntow szterłingów 
dla rannych, wdów i sierót po zabitych ryba
kach, a w piśmie, dołączonem do daru wyraziła 
współczucie i dowiadywała się o stanie zdrowia 
rannych.

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin 26 października. (Tel. wł.) National 

Ztg. przeprowadza dowód, że Rosja wskutek 
świeżego gwałtu floty bałtyckiej jest obecnie 
zupełnie odosobnioną, gdyż i Niemcy, jakkulwiek 
sympatyzują z Rosją, nie mogą teraz stanąć po 
jej stronic.

To odosobnienie — jak  się zdaje — inspiro
wane przez kanclerza, powtarza także Koln. Ztg., 
a owe głosy prasy półurzedowej wobec oympatji 
niemiecko-rosyjskich mają pewne charakterysty
czne znaczenie.

Rokowania dyplomatyczne.
Londyn 26 października. Rosyjski ambasador 

hr. Benkendorff, odbył wczoraj przedpołudniem 
k o n f e r e n c j ę  z m i n i s t r e m  s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h  Landsdowne. W urzędzie spraw 
zagranicznych pojawił się wczoraj członek par
lamentu Seymour-King i inne usobistości.

Warunki rządu angielskiego.
Londyn 26 października. (Tei. wł.) Rząd an

gielski zażądał od Rosji p e ł n e g o  z a d o s y ć -  
u c z y n i e n i a ,  z terminem odpowiedzi do dzisiaj, 
12 w nocy.

Anglja żąda od Rosji:
1) o f i c j a l n e g o  p r z e p r o s z e n i a ;
2) z u p e ł n e g o  o d s z k o d o w a n i a  dia o- 

fiar napaści floty bałtyckiej, jakoteż dla pozosta
łych po nich rodzin;

3) bezwarunkowego i surowego u k a r a n i a  
w s z y s t k i c h  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  f l o t y  
w r a z  z a d m i i a ł e m R o ż d i  e s t w i e ń s t k i m .

Jeśliby Rosja nie spełniła tych postulatów, 
nastąpi z a o s t r z e n i e  d y p l o m a t y c z n e .

Na wypadek odmowy.
Londyn 26 października. (Tel. wł.) Admira

licja angielska wydała c a ł y  s z e r e g  z a r z ą 
d z e ń  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  R o s j a  o d m ó 
w i ł a  z a d o s y ć u  c z y n i e n i a .  Ostrzeżono 
wszystkie statki handlowe na linji kursu floty 
bałtyckiej, aby się miały na baczności. O b i e  
e s k a d r y  a n g i e l s k i e :  na morza Śródziem
nym i na oceanie Spokojnym, o t r z y m a ł y  
r o z k a z ,  a b y  k a ż d e j  c h w i l i  b y ł y  g o t o 
we  do k r o k ó w  w o j e n n y c h .

Załagodzenie konfliktu.
Londyn 26 października. Biuro Reutera do

nosi z Petersburga; Rosyjski minister spraw za
granicznych hr. L a m s d o r f t  p r z y b y ł  d o  
a m b a s a d y  a n g i e l s k i e j  i prosił ambasado
ra, aby królowi i rządowi angielskiemu zakomu
nikował, iż c a r  M i k o ł a j  n i e  p o s i a d a  do
t y c h c z a s  ż a d n y c h  w l a d o m  o ś c i  od  do-  
w ó d z c y  f l o t y  b a ł t y c k i e j  i uważać musi 
wypadki na morzu Niemieckiem za ubolewania 
godne nieporozumienie. Car polecił więc mini
strowi, aby wyraził królowi i rządowi angiel
skiemu u b o l e w a n i e  z p o w o d u  n i e s z c z ę 
ś l i w y c h  s t r a t  w ż y c i u  l u d z k i e m  i za
pewnił, że rząd rosyjski poczyni kroki do zu
pełnego zadośćuczynienia, skore tylko bliższe o- 
koliczności wypadku będą znane.

Dalsza podróż floty.
Brest 26 października Trzy rosyjskie kontr- 

torpedowce i jeden okręt węglowy widziano 
wczoraj koło Quessant, płynące w kierunku za
chodnim.

Brest 26 października. Rosyjski transporto
wy parowiec „Knidi Gerkow" przybył tu, jak  
się zdaje, by flotę rosyjską zaopatrzyć w wę
giel.

Hfszpanja wobec wyprawy floty bałtyckiej.
Londyn 26-gc października. (Tel. wł.) Daily 

Mail donosi z Madrytu, że hiszpański minister 
marynarki wydał polecbnie do hiszpańskich władz 
portowych, aby ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a ł y  z«r  
s a d y  n e u t r a l n o ś c i  w czasie, gdy oitręty 
floty bałtyckiej będą przepływać koło wybrzeży 
hiszpańskich.

Cenzura rosyjska.
Petersburg 26 października. (Tel. wł.) Prasa 

petersburska, której nareszcie pozwolono wczorąi 
opublikować zajście koło Hull, wyraża się o tein 
bardzo sceptycznie. Kwestjonując wszystkie re 
lacje angielskie, pisma petersburskie piczą, że 
doniesienie jakoby okręty rosyjskie strzelały o- 
strymi nabojami, jes t nieprawdziwe (')• W praw
dzie rząd rosyjski da Anglji zadosyćuezynienie, 
ale można było poświęcić życie dwocl (!?) ludzi 
tam, gdzie się rozchodzi o ocalenie (!!) całej floty.

Dymisja dwóch ministrów.
Wiedeń 26 października. (Tel. wł.) Dzisiaj 

przed Dołuduiem c e s a r z  p o d p i s z e  d y m i s j ę  
d w ó c h  o b e c n y c h  m i n i s t r ó w :  m i n i s t r a  
skarbu B ó h m - B a w e r k a  i ministra rolnictwa 
bar. G i o v a n e l l e g o .

M i n i s t r e m  s k a r b u  z o s t a n i e  dotych
czasowy dyrektor pocztowej kasy oszczędności, 
szef sekcji dr J a n  C o s e l :  t e k ę  r o l n i c t w a  
o b e j m i e  F e r d y n a n d  hr .  B o u c o u y .

Ministrem czeskim ma zostać dr R a n d a .
(Dr Cosel urodził się w Galicji, gdzie jego 

ojciec był starostą; liczy obecnie lat 50. Wycho
wanie odebrał w Theresianum, poczem ws ąp ił 
do służby państwowej, a w r. 1900 został dyre
ktorem pocztowej Kasy oszczędnosei__________
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wennę, Koronkę oraz modlitwy na każdy dzień miesiąca po 20 h. poleca: Specjalny handel dewocjonaliów K A Z I M I E R Z A  7 A Ą C Z K O W-  
3 KI E GO w Krakowie, piec Marjacki Nr. 8.— Tamże do nabycia: Najlepsze ś w i e c e  k o ś c i e l n e  woskowe z jedynej polskiej fabryki z Kroto

szyna (Wielkie Księstwo Poznańskie). 3263



*> ,!a 26 paid^i^mika „Gff, O 8 N A R  O D U Nr. 24ii
Ferd. hr. Boucouy ur. 15.IX. 1856 r. w Wie

dniu. Jest znany wśród kół agrarjuszy.
Etn Randa nr. w Bystrzycach w Czechach r. 

1834. Habilitował się w r. 1861 i był pierwszym 
profesorem, który' na nniw. niemieckim w Pra
dze wykładać zaczął po czesku. Wydal cały sze
reg dzieł z zakresu prawa cywilnego. Od 1871 
r  należy do Izby panów. Red).

Wiedeń 26 października. (Teł. wł.) Dzisiejsze 
pisma, jak  A. Fr. Presse i N. W. Tagbl. oma
wiając dymisje dwóch ministrów zaznaczają, że 
jest ona zapowiedzią zmian w parlamencie. Czesi 
po cichu weszli z Koerberem w porozumienie i 
za cały szereg obiecarych ustępstw, przyrzekli 
zaniechać obstrukcji.

Między innymi warunkami zażądali oni u p a ń 
s t w o w i e n i a  k o l e j i  p ó ł n o c n e j  w Cze- 
chaeh. na Morawach i w Galicji. Dr Bohm-Ba- 
werk, jako przeciwnik upaństwowienia ze wzglę
dów finansowych miał ustąpić.

TELEGRAMY.
Zjazd marszałków powiatowych.

Lwów 26 października. Zjazd prezesów Rad 
powiatowych odbędzie się we Lwowie dnia 29 
b. m.

Li81 dra Kórbera
Lwów 26 października. Dr Kórber wystoso

wał W. hr. Dzieduszyckiego następujące pismo:
,Jaśnie Wielmożny Hrabio ! Niech mi będzie 

irolno dać wyraz gorącego i szczerego współczu
cia z powfldu tej niepowetowanej straty, którą 
poniosło Kolo polskie przez zgon swego czcigo
dnego przywódcy, żałobę po Jego zgonie ci 
wszyscy szczególnie podzielać będą, którym on— 
przy nigdy nie zawodzącej chęci do pracy — 
był tuwarzyszem. Obfite zasługi, jakie zdobył so
bie około swego Darodu w swej długiej polity
cznej działalności, pozostanie z pewnością na sta
le we wdzięcznej pamięci. J a  jednak boleję nad 
tem, że śmierć porwała z życia publicznego mę
ża, który nigdy nie stracił z życia myśli o wiel
kiej całości i który zawsze wy soko nosił zasadę, 
iż umiarkowanie jest największą polityczną cno
tą. Proszę V\ aszą Eksc. być przekonanym, że pa
mięć o zmarłym zachowam zawrsze w wielkiej 
czci. Racz przyjąć i t. d. Kdrber.

Sejm dolno-au&trjacki.
Wiedeń 26 października. W Sejmie dolno-au- 

strjaekim wniósł wczoraj pus. Sturm i tow. in- 
terpe’aeję z powodu ostatnich demonstracyj so
cjalistów w niedzielę przeciw Luegerowi, przy- 
ezem zarzucił rządowi, że tolerował te demon
stracje mimo obrad Sejmu dolno-austr.

Sejm morawski.
Bei no mor. 26 października. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu wywiązała się długa bardzo 
ożywiona dyskusja nad referatem o budżecie dla 
szkół wydziałowych i lud. Budżet ten wskutek 
reerulacji płac nauczycieli zwiększył się o 2-7 
miljona k. W końcu przyjęto rezolucję pos. Ske- 
&e z wezwaniem do rządu, by w państwowych 
szkołach średnich t a k ż e  i d r u g i  j ę z y k  k r a j .  
b y ł  o b o w i ą z k o w y m .

Droces Schaumanna.
AbO 26 października. Wczoraj rozpoczął się 

ta proces b. senatora Sehaum°,nna. oskarżonego 
o udział w morderstwie Bobrikowa. Rozprawę o I- 
roozono do 8 listopada.

Z Izby francuskiej.
Paryż 26 października. W Izbie depntow. 

hr. Montebell" żądał natychmiastowej dyskusji 
nad interpelacją z powodu nałożenia 14-ćniowej 
kary ąresztu na majora Cuignet.

Minister wojny A ndre i Combes żądali odro- 
izenia dyskusji nad interpelacją, co też Izba 
nehwaliła.

Paryż 26 października. Na wczorajszej Radzie 
gabinetowej prezydent ministrów Combes zapo
wiedział. że w sobotę złoży w Izbie depntow. 
d e k l a r a c j ę  w s p r a w i e  r o z d z i a ł u  K o 
ś c i o ł a  od p a ń s t w a .  Rada gabin. jednomyśl
n e  wyraziła zapatrywanie, że byłoby odpowle- 
dniem, by Izba dopiero po zebrania się w s t y 
c z n i u  tą  sprawą się zajęła.

Proces d Autriche’a.
Paryż 25 października. Przed sądem wojsko

wym rozpoczął się dziś proces d ’Autriche’a i 
’■ spólnihów, oskarżonych o fałszerstwo ksiąg ra
chunkowych z okazji procesu w Rennes.

Paryż 26 października W procesie przeciw 
i. Autriehó tenże zaprzeczył, jakoby użył pienię- 
dzy ministerstwa wojny na przeknpienie Czerim-

skiego i zapewniał, że postępował poprawnie 
zawsze tylko słuchał rozkazów przełożunyeh.

Poprzeb ś. p. Jaworskiego.
Lwów 25 października. (Tel. pry w.) Na po

grzeb ś. p. Jaworskiego przybędą jako reprezen
tanci rządu: minister wyznań i ośw iaty Hartel, 
oraz minister dla Galicji Piętak. Również zapo
wiedział swe przybycie prezydent Izby posłów 
hr. Yetter.

Prezydent ministrów polecił złożyć u trumny 
ś. p. Jaworskiego dwa wieńce; jeden z napi
sem: „f/i teuerer Errinerung. Kdrber“ — w Imie
niu wlasnem, drugi zaś w imieniu Rady mini
strów.

Wyrok za szpiegostwo.
Lwów 25 października. (Tel. pryw.) Słowo 

Polskie donosi z Warszt wy : W znanej sprawie 
szpiega L e o n t i e w a  zapadł du. 21 b. m. wy
rok : Leontiew został skazany za sprzedaż pań
stwu sąsiedniemu (Austrji) dokumentów sztabo
wych. na ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  
pomocnik zaś jego, który papiery wykradzione 
przez Leontiewa wywoził za granicę, został ska
zany na 4 lata katorg5.

Krwawe starcie z żołnierzami rosyjskimi.
Lwów 23 października. (Tel. pryw.) We wsi 

Domaniewicach pow. łowickiego 7-mia chłopaków 
wracających od pracy w polu w towarzystwie 
kilku dziewcząt, rzuciło się na około 50 żołnie
rzy Moskali, którzy idąc z przeciwnej strony sa
rn opas nawet bez feldfebla, zaczepili dziewczęta. 
Moskale pokiereszowani zatarasowali się na cmen
tarzu. Parobcy zdobyli szturmem cmentarz. Do
piero ksiądz zdołał powstrzymać wzburzony tłum. 
Raimych żołnierzy przewieziono do szpitala; jest 
ich p o d o b n o  16, z tego c z t e r e c h  c i ę ż k o  
r a n n y c h ,  p r a w i e  u m i e r a j ą c y c h

Zmiany w armji.
Wiedeń 25 października. Dziennik rozporzą

dzeń dla armji ogłasza, że arcyksiążę O t t o  za
mianowany został jeueraluym inspektorem kawa- 
lerji, zaś jenerał-major arcyks. F e r d y n a n d  
został na własną prośbę z powodu złego stanu 
zdrowia na razie zwolniony z komendy 18 bry
gady piechoty z zastrzeżeniem późniejszego uży
cia. Pułkownik Antuni C z e c h ,  komendant 85 
p. p., zamianowany został komendantem 18 bry
gady piechoty, pułkownik Ludwik F  i d e r k i e- 
w i c z ,  komendant 14 p art. korp., został mia
nowany komendantem pierwszej brygady arty- 
lerjń
Wybór uzupełniający do sejmu bukowińskiego.

Czerniowce 25' października. Dziś odbył sie 
wybór uzupełniający do sejmu bukowińskiego. 
Wybrani’ został 76 gł., na 117 głosujących Ru
mun Konstanty P o p o w i c z .  Kontrkandydatem 
był p. Weisenberger.

Defraudacja Jennera.
Berlin 25 października. Z Monachjum dono

szą, że aresztowano tam właścicielkę cukierni 
Beubucherównę, siostrę fotografa wiedeńskiego. 
Znaleziono a niej 29.000 kor. z sumy ztlefraado- 
wanej przez Jennera.

Katastrofa w kopalni.
Essen 25 października Wczoraj zaszedł nie

szczęśliwy wypadek na jednej z tutejszych ko
p a lń . 24 robotników bądź ciężko, bądź lekko 
rannych.

Nieszczęśjiwy powrót z Lhassy.
Londytr 25 października. Biuro Reutera do

nosi z Czumk z dnia 21 b. m., że j e d e n  od
d z i a ł  a n g i e l s k i ,  z ł o ż o n y  z 140 l u d z i ,  
p o d c z a s  p o w r o t u  z L h a s s y  z o s t a ł  z a 
s y p a n y  ś n i e g i e m ;  69 l u d z i  o ś l e p ł o .

Wiedeń 25 października. Szef sekcji w mini
sterstwie wojny Maurycy Brunner umarł

K ursy  walut.
Rabie papierowe . . . .  
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . .
20-to frankówki w zlocie 
4 ‘/b%  Listy zast. Banku hip.
4°/o Tl Tl „ w
4% List.y zast. T. kr. z nieok. 
4°/0 * n k  „ i  4 Met,
4*° „ „ ,, „ 56-let.
Losy miasta Krakowa . .
42/io% wspólna renta papier. 
4'-', l00 0 „ „ srebrna
4% renta koron austrjacta . 
4°/0 renta anstijacka w zlocie

płacą żądają

253 25 254 25
117 20 117 60
95 — 95 50
19 — 19 10

101 50 102 50
98 75 99 75
99 50 100 25
99 50 — _
99 — 100 —
85 — 90 —
99 50 100 —
99 50 MO —
99 50 10C —

119 25 119 76

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 28-go października. (Giełda pop ). Godzina 8 — 

Ma,',,i 117-60 Rent-? majowa 9H-90. Węg. ienta korono
wa a7-»5, Aacje anstr. zakladt kredyt. 669-75, Akcje węg.. 
783-50, Akcje Anglobarur 281"50, Akcje Uaionbankii 542-56 
Akcje LSnderbankt 453-50, Akcje Koleji państw. 651 50, 
Lombardy 85-50, Akcje fabryki broni 53 >■—, Akcje tyto
niowe 339-5o, Akcje Alpinj 486-50, Losy turecki 131 50,. 
Ruble 953'SŁ.

Cnkiei (spok.) 2f 20—53 — spirytus (słaby) 51-40—52, 
nafta niezmieniona.

Berlin 25-go października (Giełoa wiecz.). Anstrjackie 
Akcje kredytowe 900-90, Towarzystwo dyskontowe 183-75

Ceny targowe z dnia 25 października.
Oenv za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18-50 do 18-90 koi-,, pszenica, 
czerwona i żółta od 18-90 do 19-10 kor., Dszemea 
węgierska od — ■— do — ’— , żyto krajowe 14-70 
do 15'80, żyto węgierskie od — •— do — •— ję 
czmień na krnpy od 13-— do 14-40, ov ies z opłatą 
akcyzową od i5 '4 0  do 15-70, groch od 1 9 '— dc 
22- — , tatarka od 16"90 do 17 .30, prosc od 14- — 
do 16- — , fasola od 23-—  do 36"— , jagły od 24-— 
do 28‘ — , siano od 9-— do 9‘80, słoma od 5‘ — 
do 5 '40 , koniczyna od 10-60 do U - —j ziemniaki 
za hektolitr 3 -60 do 4-40, ja ja  za kopę 3’60 dc 
4 40, masła za kilogram od 2-— do 2-40, masła* 
za garniec od 7-30 do 8 50, spirytns na 95° Tra- 
lesa za hekt. od — •— do 20u-— , okowita na 75c' 
od — •— do 160- — , kuknrudza za 100 klgi. od 
17-— do 17-80, kapusty świeżej w głowach za ko
pę od 1‘80 do 4-— , wyka za 100 klgr. od — • — 
do — ' — , koniczyna nasienna czerwona za 100 klgi. 
od 110-— do 140-— , koniczyna nasienna biaia za 100 
klgr. od 80 .— do 110’ — , tymotka z a |l0 0  klgr. otŁ 
-—■— do —•—, rzepak zimowy za 100 klgr. od 
22.50 do 23" — , siano nowe od — do — •— .

Mureuur narodow e.
W  S u k i e n n i c a c h :  zabytki malarstwa, rzeźby 

i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy 
kopaliska przedhistoryczne Otwarte codziennie od go
dziny 10 do 4.

B a r b a k a n  bramy Florjańskiąj, bardzo intere
sujący zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca 
XV i początku XVI w. Codziennie od godz. 10—4.

M n z e n m  i m.  H u t t e n - C z a p s k i e g o ,  obej
mujące zbiory monet, medali, rycin i zabytków' prze
mysłu artystycznego. Wolska 10. Codziennie od go
dziny 10 dc 4.

D o m  i M n z e n m  J  a n a M a t e j k i, Florjańska 
41. Codziennie od godz. 10 do 4.

Bl A D E S Ł A K E .
Rubryka „Nadesłanett me pochodzi od Redakcji 

która też nie bierze za nią ̂ odpowiedzialności.

P. T . Uczestników zjazdu na uroczy* 
steeć odsłonięcia pomnika Adama Mickie
w icza we Lwowie w dn 30-go b. m. zap ra 
szam y bardzo uprzejm ie do zw iedzenia B a 
za ru  krajow ego we Lwowie (hotel Georgea). 

Zarząd  Bażant krajowego  
we Lwowie.

D n t/ń i rlło n  iń  2 eałem utrzymaniem
rO K G J O la p a n  Podzamcze, 2 2  II piętro.

p e l e r y n y
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damski jb

_  w  Bazarze w yrobów  krajowych 
J .  F .  J .  K o m e n d y ,  I ń s k  i ,  Z a k o p a i e .

Razem z przedpłrtą n« „G^os Narodu" ma- 
żaa przesyłać przedpłatę as pisną humorysty- 
ezae-satyryczne 

„Diabeł1*.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 ker.

Zaktad techniczno-dentystyczny
W . Ł ip o A ih ie g o

przy ul. św. Kizyża 1. 5 I. p. — Osadzanie sztuczny'1!, 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się powrotną pocztą, 2728

poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, ul. Sławkowska L. 3 «,
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O -  I r .  a n s t r y e i c lc l©  I r o l e j e  p a ń s t w o w e .

Y C I Ą G  Z  B O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważoeg6 od 1 października 1904 roku.

.W w li
adowie, i

Odkutd 9 Krakowa l  z Podgórza:
£.30 rw o pociąg osobowy Kr. 3. z l > w n  
•.47 „ x x 103S „ Podgórza-p ł«azo.ra
*.68 x x * n , » 5 przystanku

t  przez Podgón Plaszó w-Sk» wlu* ; połączenia: w Sejtkowieach do 
,cj Aiwernii i S iersz Wodnej, w Ołwięeinuo do Wiedn** i Wrocławia.

c 43 rwo pociąg pospieszny Nr. 8 z Kr :ow_
6.60 .  „ „ „ „ PodgórrvPł*szowti

Padwa łaczyak; połączeni*: w Tamowi, d i Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
owa, Koszyc i Budapesztu (przyjazd ..66 wieezór); w Ełobzo-^lj do Jasła 

•  a ąd ao Nowego Z-tgóraa, Chyruwa, Stryja, Stanisławów, i Hnńatyna; w Ja- 
roaławin do Bawy ruskiej, SuLala i Bcłs&»: w Przemyślu jdo Chyrow* i Nowego 
Zagorza; w . Lwowie do lokali, Suyja; ■ Kr»nem do Brodów i K ijo w a; w Tar
nopolu do Kopyezyniec; w Bort«eh wielkich do Grzymałów*; w Podwołoczy- 
Jcaeh do Odessy i Kijowa

6.19 rw o pociąg osobowy Nr. 16 z Krakowa
8 28 „ „ „ r * „ p odgórza-Prt **ow-

d* Ptdwałaozyek; \ łączenia: w Dębicy do Tarnobrzega Nadhrsesla i przez 
Rozwadów w kie? ikn Przeworska; w Przeworska do Tarncorzega w P r-m y
dłu do Chyrcwa i Nowogo Z agóna, w« Lwuwi. do Stanisławowa, Stryja, Ławo* 
cnego, Munkaeza i Budapesztu; do Bawy i ikiej; do Janowa, * Krasnem 
4o Brodów; w PodwołocsyiLaj-ł do Odessy i Kijowa.

8.36 rwo pociąg naęszany Nr. 411 i  Krakowa
8.4« ,  x r J „ „ Podgórza-Płssr.wa

4# Wlełtoad

8.40 rwo pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Ktaaymwa,

połączenia:
Ir, rlojua;

9.08 przed poł. poe. osob. Nr. 41 z Krato—•
9.17 „ „ „ „ B 1012 „ Podgórza-Płaszowa

-d4 „ » n n » u n * przystankn
aa  Kałę crreewerLaJrą pr*oz ^Igórze-Praszów. Skawinę, Suchą- 
w Kałwaryi do Waaowic i Bielska; w Suchą] do Żywe* i do 
w Dnabóu «e do Zakopwego, Suchyhory i do Kralou 1 1 ; w Nowym Sącza dó 
O*łowa, Koszyc [ Budapesztu w Zagórz wach do Gorlic; * No w Zagórza do 
MezB-Lmborcz, Koszyc i Budapesztu, w Chyrowie do Przemyślą lo Stryja. Sta 
uislawowa i Husi-^na. l n y  rym pociąga karsaje z Krakowa do Żaiouanego 
-wóz wprost przechodzący I  i Tt klasy.

11.00 orzed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Kraiowa 
& 18  x B „ „ „ „ „ PodgórzvPłt3»owa

4* Padw jłaozyak; połączenia: w Tamci j  do Stróż. stąd do Jada, do Nowego 
Sąeza, Orłowa Koszyc i Budapesztu; w Bzesowie do Jasia a sł%d do Nowego 
”  ona. Chyr o w a, ^*»yją Stanisławowa i Husiatjna; w Jarosławiu do Bawy 

dej i Sokala; w Przemyślu do Cfryrowąj we Jwowie do Iekan ; w ■Kr-isnam 
=do Brodów; w Tarnopolu do Kopyczynie'1; w Borkach wielkich do Grzymałowi.

1:16 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1:80 fij- , 5 „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
i -88 * „ „ .  « « - przystanie

4 (  Snoby I Ośwlęcl** przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połączenia w 
ayi do Wadowic i Bielska: w Oświęcimie do Wiednia. Wrocławia.

1.80 po poł. pociąg mięszwy Nr. 4dl z Kra&uwa

Kai wa-

Ti .47
de wtełie™

Podgórza-Płaasowi

l.46 po poł. pociąg osobowy Nr. 62)3 z Krasowa da Megł*y I teomyrnws

S.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowa 
da wowa; i oł ąr w Tarnowie do S róz, stąd do Jasła i do Now. Sącza,
w  Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 3agóm  Jh rrowa, S ay ją  Stanisławowa 
i  Huńatyna; w Jarodawia do Rawy rusk. i Soka’a - w Przemyślu do Chyro- 
wa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, lo Podwołoczysk, Odessy.! Kijowa, do 
Iekan.

d.16 wieczói pociąg osobowy Nr. 19 z Ki akowa
••U  X X X » x x  p odgórza-Piaas 'X»

da Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.

7.40 witezór pociąg miąozany Nr. 463 z K m  Jwa
7.61 ,  „ „ x „ „ Podgórza-Pła sowa

da WiellozU.
7.66 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa
8-10 „ „ „ „ 1013 Podgórsa-Płasrowi
8-17 x x x x x x  x -przystania 

aa Wę n’U.(wersainą; pi zez Podgóme-Pla izów, Skawiną, Suohc; połącrsiria:
w 8 nawinie do Oświęcima a siamrąd do W iedu^ w Kalwaryi do Wadowic;
w  No w jo t Sączu do Orłowa, Koszy, i Budaptoztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Ni wjm Zągorzu io Kezó-Labora, Koszyc i Budapesvr do Chyrotra i Prza- 
w j fflz, do Stryja.

i-05 wmozór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa da Ksemyrzówn.

8 88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z S r n o i  a 
U  J ’ a r , u' ,ącz«mia ■ w łrzemyślu do Cnyrowa, a siąd do Stryja i SŁ»uis>a- 
wown; w f chanach do Bukaresztu, Konstancji a stąd we ozwwtki i niedziel, 
okrą x x do KonstantynopoU.

9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
••1° x n n x x  x Podgórsa-Pl« ak ra

U  Pedwałaozyak; połączenia: we Lwowie do Burdnjoni, Bukaresztu! Koustan- 
n L  Stryja, Lawocznego, Manku- - i Buiapesstz; w K»jwnem do Brodów i 
Ł y r—  w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Kijowa.

I0. f i  w nocy pociąg osooowy Nr. II z Krakowa
H-06 x x x n x x x  Podgóraa-PiaŁłow*

d t  Taraapaln; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tamo ria io  Stróż, 
»  rał? * Nowego Sąeza, w Dębicy do Tarnoorzega. Nadbranda i 
Btwwadcw w kierunku kt. Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a ad do 
x Ckyww* i Stryja; w Przeworsku dc Tarnobrzega; w Prze-

„ do Ohyrowa, Vuwago Zagórza Meaó-Laboroa, Koszyc i Budapesztu; 
w r -x"owie do t seratowiac, do Stryj* i Lawocznego, Janowa do Rawy Buski 
i  Bełżca, w Krawcem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kop, .^yuiee.

11^0 w Boej pociąg osobowy Nr. 47 a Krakowa 
l onn * * " x x  1028 » Pedgórra-Ph-.aołrt

» >  B ń X X  * X -prrrstMka
d f  H*WóMj»rua; przez Podgvrze-Płaez w, Skawiną Sochę; połąazeata: w Ska- 
arinra do Dworów; w Suchej do Żywea i Zwatdoaia; w Chabowce.do Zakopanego, 
W Newye 8%exn do Orłowa, Kcw* jt  i Z Krakowa do Zakoptoaffo
feom ją worw wprost prze< x«dząco.

Przyjazd ao Krakowa i  do kodę&rra:

t>H*-PłieioW»
tow*

4.80 rano pociąg osobowy Nr. 19 do Podgo:
*•*8 x n  x x x x  Krako

1 1 a, wsfM.yM; poi ąoseula: w PoJw ł czrafc cb od 'idessf i Kijowi: w Borkach 
wielki «h od GrzynuJowa; w Tarnopolu z Kcmyezynite; w Krasuta od Bredóa;

i Lwowir od l d ^ i ,  Stryja, Bełżca, Bawy Buskiej; w Przenrślu od 
Ohyrowa; w Biadzowia od Jasła, uł auisł«wowi Strrją, ohyrowa, Nowego Za- 
gó.za proaa Jasło; w Tamowi* od Jasła i od Orłowa.

6.46 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgóra-przystauku 
8-8® x x  x x *8 x x -Phazow*.
6.07 „ x x x x x Krakowa

Z HeH r m m ]  prMz SuoL^ Skawrą ?odgorse-Pł«siłw; połączenia: 
w Nowym Zagórzu «d Stanisławów*, obryją, C!hyw»e, Przemuśla przu Chy
ców ; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Kcszyc, 
Orłowa.

4.4* rano pooiąg po pitsm j Nr. I  do I  Igórsa-Płaszowa
6.60 Kraków*

górzt. Ohyrowa.

7.19 reno pociąg miguany Nr. 412 do Podgórza-P i nowa 
7.30 B x x x , x  Krakowa 

z WWlózkl.

7.46 rano pociąg osobowy Nr. 621 i, do K'*kowa 
z K H z y m m  1 Mt|Jły.

Kon-
cd

Za-

7.46 rana pociąg osobowy Nr. 1133 do 
7.68 
8.10

lo Podgórza-p wstanku 
» * -Pt* mowa

82 .  >jra'co: a
l :^lednia 

Iwaryi od Waiowia.
z OśwF*tlma; cołąćzefla: w Oświecimi* oa 'iNIadnfa i Wrieławia; w Spyt
kowicami od Suchej, Wadowic; w KaJwi

8.39 rano pociąg osobewy Nr. 18 do Pulgórsa-Piaszowi 
8.46 x x * x x x  Krakowa

z Padwałeszyak; połączenia: w Podrołocsyskach c i  O ił^y  i Klio**; w T a  - 
nonolu od Kopycayni»u; w K ruuun od Kijów* ] Brodów; we Lwrwia od 
Bukairss*"., Bu‘dujeni, idapi zto. Mi - u r i  Lat, oesiw^o, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Norugo 3ącr*, stróż.

10 28 rano pociąg miesi. Ni, 106] do Podgórsa-przystaukn 
10.86 » „  x x x x * -Płaszowa 

z Oświmrima; połączeni*: w Oświąima od Wiednia i łViocławia; w Podgó* 
rzu-Płaszowie do Kraków* i Lwawt.

10 67 przed poł. pirfąg mies*. Nr 469 dc PodgórM-Płaazowa 
lklO  „ ' » ł r x * , „ Krakowa

i Wicluihi; poi^r*nia w Podgórau- JPłasscwi* od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10 06 po p*oł. "ociąg osobowy Nr. 62T4 do Krakowa
Z tH x  S IM i I *•,!(>.

118 po poł. pociąg osebowy Nr. 14 do Podgówą-PłaMowa 
1*30 M x x „ x „ x  Krakowa

z Tamenoin poł%o^*m^: w P u b j  a o i Butap cztn, Koa*y*, Mer -Laboros; 
Now. Zugórza, Ohyrowa; w JaroaU od Sokala, Rawy rutkw i: w Rzeszo
wie od Jasła, w Dsbicy oiPiaeworska przez Rozwadów, od Nadbrwsin, w Tar- 
nowi* od Orłowa. Nowego Sącza, J ts łi i 8trót.

2.24f ot. połiąg pospieszny Nr. 8 do Ki ikowa 
za Lwewa; policzenia: w* Lw^wu oa Odj»:y, Kijowe od Brodów i Kresn*- 

o, od Burdujcni, Budzuwzwj, Munkecza, Lawocznego, Stryj*, Bawy Ruskiej, 
arowa; w Przemyślu od Ohyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

M H  3  
Nowego

POMOCNIK HANDLOWY
z iriału korzau. ign i galautaryjuafw 
z prowincji zmieni posadą od l g< 
grudnia — Ad?*, w Idmiuismey.

„Głosu Narodu1 3326 L f

4.17 po poł. pooiąg osobowy Nr. lO ll do Podgórza-przystaaku 
t  "* » v  „ « -płMa9W»
4.40 „ x x - 4* » Krakowa

z Heli transwersalnej prze.- Sue'% Skawinę, PodgArze-Płassów ; połączenia : 
w Nowym Zagórzu od Husiatyna, S auisławowt, Stryja, Ohyrowa, Praemyś i 
p n u , Chyrów; w Zagor*aaaci z Gorlic; w Jaśle od R«e«sw« i  w Chebówc® 
od Zakopanego; w auchei od Zwardonia, w Ksłw&rji od Bielska, Wadowi*.

8.12 wie^/ór pociąg osobowy Nr 14 do Podgóraa-Płaszow* ,
6.26 x x x » » x Krakowa

Z Pndwnłeóiy.x; połązeuia: w Pcdwołoc lysaach od Odessy i Kijowa; w Kra-
snem od Brodów; -  * Le >wie od. Stanisławowa, Budaossstu, Munkaoza. La
wocznego, Stryja, Bawy Jtuskiej, Janowa; w Przemyślu od Noweęc Z agom  
i Chyrt ra; w Przeworsku ou ramobrzeg i ' w Tarnowie od sowego Są be 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróte w Bierzanowie od Wieliczki.

7 10 wieczór pociąg osobowy Ni- 6216 do Krakowa 
z weoayrzewa.

8.64 erieazói pociąg osob. Nr. 10#i w  p odgór5vpn.iystanku
9.00
8.18

•Płasiowa
H eę ił n ** * wsiV aj

z Ośwteolwa: połącz.: w Oświęcimie cd Wiednia i WroJowia; w Spytko- 
wicr c- od Sierszy Wo

óMe-Płaai owa

Poszukuję wioski
0—.00 rnirg, blisko kolei w zacho- 

dui«j Galicyi. Oferty upiLSzaw pod. 
„K. N.- do Adm „Głoso Narodu za 
okazaniem kwitu insertt. 329* i  t

K a w r z f t r o w i g
polecona p.zez krakowskie Towa 
'tystwo lekarskie jako wzorowo! 
pj.yrząizonj przetwór krajowy, — 
odpowiadający sz“' iim wymogom 

i dyetetyazny a. Wszędzie io  nabyoin.
W aśniaw«ki i ł  iiczkc

P o 4 g ó r z e ,  p r z y  k o w ia
! 3181 1 0

E P I Ł E P iT A
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i a 
nerwowe pnypudłości, niech zaządr a 
tem broszury. Do i’»bycia i r  mc i •* 
płatnie przez prMI. Sobwt es-Aurae * 

Fraakfurt a. M. 146ó 9 M

maJqj, stojącąj. Nr. 00. — Łgłoasmtia 
pod * dresem: ,K*sa“ poste restante 
____________ Kraków. 393 i  8 6

Z a w ia d o m  lenie?
Kto z W. Duchowieństwa prag.ue do
bre i prawd i  we wina dostać do Mszy 
iw., nitcii ię zgłosi do ze K r a w e c a  
P e t r a  w Pannszcwcacb Ssepes meą 
rngarn, p. loco. — 1 litr D’ałego m 
46 h. — i  i h., tosaj i g« inorodne) 1 ł. 
od K. 1.30 dc K. 4 Schitei 11. c i 46 k. 
do 8 K. — Hurtownio i częściowo. — 
Potwierdzamy: Ks, -T. B w an-ieakz 
i Ks. Aut- Lętkowski z Krościenku. 

bl>ri 4 n

INu£& Mjwifktza to-Mka V
tą ule kzódege pożyteczną i r* i ~ 
lącą broszurę tąaajue o i optn* 
v  i* urzMi F f z  ł *ezLi Mhi V . . n  
Britffżch 106. 9191 r<: I $

Ndciasfci

4 „ Ł » .owa
... . h  d  Wiednl 

odr*j, Aiwwiur

9 81 wieozór pu«i|g pospieszny Nr. 4 do T odgów
9 88 .  ,  ,  „ ,  .  Krkowi.

z PedwełMzytk; połączenia: w Podwoło-zyskar1 ou Gd» -j i Kijowa ; 
w Borkach naikir i od Grzymałów*; w Tarnopolu od Kopt crraU t; w Kra- 
suem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Lawocznago, rtryie Janowz ; 
w Przemyślu od Ohyrowa; w Jaro-lawiu od Ł>otwU, Bawy Buakisj, Bełżca ; 
w Przeworsku od T mobrztgr:; w Bzejm-wi* od Jasła; w Dębiej od p rz*- 
worskr przez Buzwzdów, od NadbrzazU i Tarnobrzega; w Tamowi od Bu
dapeszt: (odjazd 7 rano), £ 0070- Nowogo Sącz* StrAi, «L Ohy: owa, No
wego Zagórza, Jasła p<zai ^tr*ż«

10.36 rano pooiąg osobowy Nr. 84 do 1 dgórza-Płaazow*
]n.46 x x x x x r  Krakowa

z Rzei/ewa; połąescui>: w Bzoszowio od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbmc«'» i Taraobiaega; w Tamowi* od Orłowy Nowego Saezt, Stróż, 
Nowogo Zagórza i Jaata; w Bierzanowi* od Wieliaaki.

19.41 w nooy pooiąg osobowy Nr. 1081 do Podgó: *-pmy lanna 
19.47 . , ,  . ,  ,  , ^taOOWZ
11X0 ,  ,  ,  ,  46 ,  Kwików*

z Nawaga w ó ł  u rna  Suchą, Skawiną. Podgórza-Pławdw; połamani* , w No: 
wj~ i m  od Budapesztu, Kozzye, Ortowa; w Chabówce o£ Zakopanego 1 
i Suchyhory; w Kałwaij od Bielska i Wadowic.

w K ętach, założona w  r 1861
firmy

F. & E. Mm i M l t t
poleca 8097

S ttk n a , N ie r a e z k i,  NąjiBb* 
dal flisze K am ga: ay K a rty
wyrobu własnego oras oryginału* 

angielskie.

SL>a iłu  w krtkae-la, L' i*  A-B, 44 
" wr Lwawie. al. Yintndaa L £

iia sprzedaży hartownej i drobiazgowua-

Z n a k o m f ty

w z m a c n ia ją c y  i p o ż y w n y  
środek dla koni, wotów, 

nsłśw, owiec, drobin e. 1 1 .
Prospekty i apoaób użyeia franta, 
Pakiet V8 kg. 1 to r . — 4 pakiaty 

próbne opła nie 4 kor.

laboratoriom  chem. p ro w tto *  H i d r i  % .
BMubo>gasae 6. 26*1

S k ł a d y  w 6hd.cyi: Beiw i Sp. h*- 
poth 1 sp. Kraków; Nathaa Spre*hM 
r « ’ ? in e D Tobłas Sanok, L. W S te -  
lei Brzesko, R. Jakubowwd, i  £«*> 
daiejowski Bzea ów. M. Adlej Tarnów,, 
B. Gróbner, Pr. Malik Bochni*. CM. Łw  
semh^g Łańcut, J. ^  *r»ehiul 
bzów, Eustachy Turzańskii Kołom*! 
Bdward, Bury Muszyna, le iena «* 
laczkowska Stary 8»oz



.GLOS NARODU*. .WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. . łŁOSS NARODU*. Nr. 297
Makłaiaa księgarni katnllokle]

3 ra  Wład. Miłkowskiego
v, Krakowie, ul. św. Jana 6,

(Hotel Sadki) 
w  »/ła Lsiążfca do nabożeństwa p. i

lR i§  mUkum mszalne
ołcsone pr. .  H. u. (str. 971 i VI 

w 8n-ce). 3201
lastte bardzD praktyczna ksiaika da pa
ni ji-z w ranzajn ’rantj*kl'J n Parnia- 
alaa n m L L rawlertjąoa ebek najeży- 
Mdazyak andlltw Msz) u  wszystkie 

□Udziale I święta w raka.
O tta eg* b n  oprawy ? korony, w o- 
prawie w płótno ang lakie, brzegi pą- 
■owe 3 k. W oprawie miękkiej, w 
gryn wyborowy, rogi okrągłe br^ogi 
ałooone inb pąsowe 5 k. Toż samo 
B STiegdmi nąsowemi Inb nirbieskiemi a na nieb lilijki złocone k. I  SO. Toż 
iw o  w skórę e c r a s ś ,  brzegi złocone 

lab pąrowe k. U.
Ha porto należy dołączyć 50 halerzy. 

Tamże wyszedł:
Na-ta/Uzy Przewodnik po Krakowie. 

Cena 20 Lalerzy.

S £ o łę  Krojn 1 szycia
o t w i e r a  w Krakowie dyplomow«-a 

waidzawika krawczyni. 3217 
UL Si aeho-wskiego L. 8 II p. 

K ,  iJ fc l  C H O W 8 K A .

Meble nowe
erwałe, tanio, niżej kosztów do sprze
dania, riysiycai ł olejno malowane, 
(secesyjnie) 1 ygienietne, rierotmakalne, 
do jadalni i „ypiaioi komplet. Takież 
aara korni dy w lo wolnej jakodo, od 
9 do 12 ałr. Wiadomość: PółwsieZwie
rzynie kie 16, przy Krakowie. 8223

Dra JA N A  REGIEGA
Zakład ortopedyi, massażu 

i gimnastyki leczniczej
przyjmuje do leczenia chorych ze 
zboczeniami ~x budowie, siała, oraz 
z odpowiedniemi c L o r o b a m i  we 

wnętrznemi. 3178
Wyrabia g o r s a t y, ortu inne 

przyrządy ortopedyczne.
Dla zamiejscowY?*, pot-ubającyck 

leuumia ortopedycznego 
P E N S  y O K T A L T .

Kraków, u l. Szpitalna 17.

3 A Ł N IA  RĘCŻMA
przy ulicy Dłagiej L. II , 

rzyjmnje do prania wczeiką bieliznę 
ęską i damską, wyprawy ślubne, 
anki etc., racząc za staranne i piękne 
ykuA&ii powierzonych przedmiotów 
raz przystępne ceny. Przyjmuje się 

że p a n i e n k i  da n a n k i  prania 
i prasowania. 3808 6 6 

Z poważaniem 
Franciszka Sztafińska.

IM pszczelny
ha. karacyjno-deearowy, bas żad&yck 
mieszek, - /sy .a  w blaszani ach pi 
kg., z pasiek własnych, już optaią 
estry za 7 kor., z pi wołariem sic na 
'ejsse ogti ssenie. Zarzęd Dóbr ziarn
ek I pasiek Zygmunta Lityńskiagt
Siemikowaach. peezta Sleałkewos.00-1 O Q n

torypaT y c zk o w e
l u y » deszcz Iłkowe aa m Jkocb 

~lka>-.n, jakotei R olety  płócienne 
sami awijacsmj prawdaiwie amery-
ańskim w najlepszej jakości, poleca
b ryk a R o le t  i  Z s ln zy j

pod firmą . 8266
A D YS ŁA W  PĘDZIWIATR

Kraków, ni. Zwierzyniecka L 8.

razy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkica 

-  w y r ś b  r a m  wsselkiegt 
u, najstarsza rrm a w tym nawo-
na miejsca, rok założenia 1861

.LEICHTA w Krakowie
Pijaniu pr_/ braale Flaryaaakiaj

&J06 4 O___________

U  C  T i TC I  A
postukuje 31.37 3 &

rnia S, A. Knyianowskf? jo  w  Krakowie.

Ecye  stenografiT
odsinfth popełni! ruowyeh, 3 0  c t .  
ma. W.adomość w ódminiifracyi 

rGłosu N«rodn“. 3155

a w w w D w w w w T J o w i F i i i m o m ł i w i i f B

£  AMilELSKIfc. akcjjne TOWARZYSTWOS

|  j .G U N M D "  w  L I I  E M U  1
^  przewozi nąjtaniej i Hąjwygodn lej pasażerów Ti 
S  i towary z Tryjestn do Nowejr© Jorku. ̂

Następujące parow ce odchodzą z T ry je stu : 7"
8ŁAY0NIA* dnia 29-go Października 1904 r. ■n
PANNONIa * „ 13-go Listopada ,  ,  2
ULTONIA* „ 25-go „ „ ,  g

krakowskiem iS  
3

3214 wg

£  Zastępstwo dla Galieyi z  W . K*.

| JÓ ZEF EILE Lwów, Brajerowska 6.
iu m tiu u m u u u u u u u u iiu m m u u B

NAJW IĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryl a trumien przy alley św. Temasza L 4 (tuż przy j 
placu Szczepańskim) Telefou Nr. ?31, Filia al. Kaperalka L 6. 

tfa&ład nr.ąćjsa pogrzeby dli. wszystkich stanów, z_łatwi& sam u jzywtlde 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Bównież 

podejmuje się przewozu “włok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach miesięcznych. 

Posiadając wfasn> K A T A K U M B Y ,  oć ępuję miejsca pojedynest na j 
wieczna czasy, Inb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przecho wa na 

U W ASA Niektót*y z przedsiębioraów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prerdą, gdyż żaden 
a nich nie ma fachowego uzdoLieaia, a tern samem i tnuiien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako mąjster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trunny wyrabiam. 3199

Do rabyeia 
rzędnych tra:

Tylko patent, maszynką „Fenix“
można zrobić łatwo 1 dobrze

500 papierosów na godzinę!
Tria po 3  Lor. za sztukę, w E . iu grubościach t. «>, w mer.? zo
li trafikach i handla. i galanteryjnych, lub za poprzednim nadesłaniem 

k o r o n  3 .3 0  u firmy: hb9u 1 O
„Howarth i Kleczeński*, ageneya handlowa we Lwswle.
NET#'.'’.<rV.v1 ‘.G1 \<rV.<r a?yó ■

Dywany Perskie
w wielkiej ilości nadeszły

do Magazynu towarów wschodnich
Dr. Nieć i Spółka

Kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjek. )
O łaskawe zwiedzenie uprasza się. 31 g» n

APTEKA POD „ZŁO TYM  SŁONIEM
H. Bartmańskiego i Spółki

B r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L .  2 2 ,
Skład wszelkich środków leczniczych, przyrządów chi- j 
rurgicznzch i ginekologicznych w w i e l k i m  wyborze,i 

poleca własnego *yrolu: 2846 7 8
ESSENCYĘ ŁO P IA N O W Ą

znany, znakomity środek przeciw łupieżowi i wypadaniu 
włosów. „Jedynie prawdziwa w oryginalnem opakowaniu*. 

Flakony po 1 i 2 korony.
Ziółka piersiowe dra &eel>vrgera

Wyborny środek w cierpieniach piersi i gardła, usuwa 
nawet zastarzały kaszel, chrypkę, zaf egmienie i t  p. I 

Pakiecik 40 hal.
O C E T  T O A L E T O W Y

(Vinaigre de toilette) wyrabiany na sposób Francuski, wy
gładza cerę i usuwa wszelkie plamy i zaczerwienienia. I 

Rozpylony odśw eia powietrze. Cena flaszki 3 kor. I 
P r ie s y lk i  p o c ito w e  ia l& tw la  s ię  od w rotn ie .

W eteryn a rz L. H A A S E
Mwrócił i. leesy wssystkie sw ienęt. 
domowe. — N» prowmcyę wTje.di.

tezwłooinie. 3^99 9 3 
K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  4 0 .

R y b y  n o r s K i f
w wsrelkich gatnnkach od najtańszych 
do nąjprzedniejsrych, w wyłącznie do 

teg> celu zbudowanym pawilonie

na Małym Rynku
w  K r a k c  w ie  

8 razy tygoiidlewc bezpośrednie trans- 
porta z *d morza, a zatrm towar 

ciągło świeży i pewny.
Tamże ż y w e  iry h y  r u e e u a e ,  ki óre 
możua oglądać w a ji .n a m  w pawilo
nie ja^oto: pstrągi, karpie, szczupaki 
itd. oraz r y h y  r z e c z n e  b i l e  poleca 

po najniższych cenach.ni b z u l .
Dla odsprzeda!ących na prowincyi zna- 
___________ oany raba.. 8339 1 lo

Student sierota S. T .
zeehue się zgłosić d* Administracyi-. 

fGłosu Naroda".

M A D  KDGIA KONI
Kraków , Groble 5 3337-

poszukuje zdolnego podkuwacza 
i ch opca do iraktykL____

Bogato zaopatrzony H a y a r j a  
■ b io ró w  s'ch jakoto: paltotów 
di ecmnjch i męskich, futer, wszeikioh. 
ubrań dla Panów Studentów itp. polec* 
P. T. Publiczności nu seaon jesienny 
i zimr.wy, po bardzo nisiich cenach. 
V. OJCIEC 1 SEJMU Kraków, Stalaraaa t „ 
___________ 3119 8 0___________

Ziemniaki
bi.łe, stołowe, — wyborowe getnnki,. 
trwała do prtecbowania, sprzedaje Za
rząd dóbr P ę k o w i c r  f 6 Kor n za 
100 kg. z odstawą do Krarowa o. p 

Zielonsi. 3987 3 8

D la

N a t u r a l n e  w i n o  c z e r w o n e

ńy,&cz. *ę w Reprezenfocy* c z c z a -
wy Kron(j'orf%kiej.

K r a k ó w  -  G r o d z H a  4 8 ;
  T elefon  Hr. 308.

i  M A D  MTYSTYCZNO-POTOGRAFICZNY
( F R A N C I S Z K J t  K R Y J A K J I
■  W  KRAKOW IE, 3284 6 o

wchód do Zakładu od, ul. Dtyminikańnhfei i ,  s , 
i  od u licy  Poselskiej L . BO.

CENY W ZAKŁADZIE:
Za 8 egzemplarze fotografii format wizyt -wy . . . Kor. 2*—
Za 6 egzemplarzy *  ̂ „ . . .  Kor. a -
oa i egzemplarze fotografii format seeesj-juy _ . . Kor. 2 —
Za 6 egzemplarzy „ „ . . . Tor. ■-
Z* 3 egzemplarze fotogralii format gabinetowy . . Kor. 4 —
Za 6 6Jrzompl*rzy „ „ „ . . Kor. 6 —
*5 i 8 * gretu, 1* rr fotografii format oecesyjitj . . , Koi. 8-—
Zi 6 egzemplarzy „ „ „ . . . __________
Za 8 egzemplarze fotografii format buduarowy . .
Zs 6 firiempiżnur »
A a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  za 12 egzemplaray .

Z  potraianism Franciszek K ry j a A.
lą-c—«r;r-—i mrą i-n r~‘ rł mm n - —

Kor. 10-— I 
Koi. 2‘40

y dawce I Dr. Antoni Jeaupre.

Ruch Wychodźców z  Galieyi i Bukowny
do A m e r y k i przez T r y e s t .

Jazda przez Tryesi do Nowey>i Jorku i wszystkich 
miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie urzą

dzonych pierwszorzędnych parowcach. 
Zjednoczone, austryackie, akcyjne Towarzystwo Żeglugi 

Parowej w Tryeście

„Austro Americana“
jVko Jedyne austryackie Towarzystwu żegluźne, które 
na mocy rozporządzenia ministeryainego z 30 kwietnia 
190 i  r. L. 21903 upoważnione zostało do tworzenia 
Ajencyi i zastępstw, ustanowiło

J m ra ln ą  Ajencję Ola Galieyi i M m
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Ajencyj.

Zadaniem tei organizacyl jest: oprzeć swą dzia
łalność na rzete nej podstawie i ochronić wychodźców 
od wszelkii go wyzysku i skierować ruch wychodźców 
o ile możności przez austryacki port T r y e s t .

Towarzystwo i tegoż ajenci, mają czuwać nad tern, 
by pasażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny 
jazdy i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie.

Wszelkie wyjaśnienia, oraz s p r z e d a ż  k a r t  
o k r ę t o w y c h .
w  Jeneralnej Ajencyi w  Krakowie, ul. Lubicz L. 7,
oraz w Jeneralnych Ajencyach w Brodach, Poowołoczy- 
skach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświę
cimiu i innych Ajencyach. 33^1 a ko

'T m r n r ,

D /w o n k i  e l e k t r y c z n e  
i  te le f o n y

ureądsa bajeesnie tanio bezswłocznie i a gwa- 
rancią roczną 

P R A C O W N I A  MECHANICZNA
Staniełatya Lcśniaks^skiego

oray bilo, 6rbJzkle] L. 48 obol kościiją ś j-  
Piotia, talefen Nr. 308. 3-05

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprć. 
Papier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

^  drukarni W. Korneckiego w Krakowie


